
B. 
l. w. Zwycięzcy 

Wyścigu Pokoju 
przytęc:i 

przez J. Cyrankiewicza 
Wczoraj premier J. Cyrankie 

wicz przyjął triumia.torów tego 
r<X:Z11ego Wyścigu Pokoju. - z. 
Czechowskiego, R. Szurk<>wskie 
g<>, z. Ha.nusika. A. Kacz.ma.r­
ka, z. Krzeszowca., w. Matusia 
ka, K. Stec.a oraz kderowni.ctwo 
drużyny. W spotkaniu uczest­
niczył m. In. przewodniczący 
GKKFiT W. Reczek. 

W czasie spotkania. R. Szur­
kowski wręczył premierowi błę 
kitną koszulkę zwycłęskieg<> ze 
społu. 
Także w piątek przyjął kola. 

ny członek Bil.lra. Polityczne­
go KC PZPR Ignacy Loga-So­
wiński. W czasie teg0 spotka­
nia członkowie zwycięskiego ze 
spotu otrzymali odznaki im. 
Janka. Krasickiego. Złote Od­
znaki otrzymali R. Szurkowski 
i z. Hanusik, srebrne - K. Stec, 
dr Rusin i kierownik wyszkołe 
nia PZKol. - W. Walkiewicz; 
brązowe - A. Kaczmarek, w. 
Matusia.k, z. Krzeszowiec 1 me 
chanik naszej ekipy - Wan­
dei z. Czechowski otrzymał 
Złotą Odznakę w roku ubieg­
łym. 

Kolarze złożyli również Wizy­
tę w redakcji . „Trybuny Ludu". 
Na spotkaniu tym o~ny pyl 
J. S:eyd1ak. W traltcle tego spot 
kania wszyscy członkowie ze­
społu odznaczeni zostali złoty­
mi „Medalami za wybitne o­
siągnięcia sportowe". -·· 71 • • 
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Narada aktywu polityczno-gospodarczego &.odzl 
po V Plenum K&. PZPR 

Bodźce do dobrej roboty 
Wczoraj, w Kł. PZPR odbyło ślę S.Potkanie aktywu po­

lityczno-gospodarczego t.odzi, poświęcone omówieniu zadań 
przemysłu i całej łódzkiej gospodarki w związku z nowym 
systemem bodźców materialnego zainteresowania. Spotka-

niu przewodniczył I sekretarz Kł. - J. SPYCHALSKI, re• 
ferat wygłosił Sekretarz Kł. - M. KULIRSKI. 

z rzeczywistym postępem tech­
nicznym w zakładzie, przyno­
szącym w efekcie obnitkę spo• 

sna · struktura przemysłu ozna­
cza dla każdego mieszkańca 
większe szanse w każ4ej dzie­
dzinie, w tym I materialnej. 
Sprawne wprowadzenie nowego 
systemu bodźców poprzez 
właściwe - z punktu widzenia 
interesu ogólnospołecznego do-

(Da.lsz.y ciąg na str. 2) 

·Nasilenie walk 
Ml KombodżlJ 

Sukcesy zwolenników 
Sihanouka 

W ostatnich 24 godzinach siły 
patriotyczne podjęły ofensywę 
w trzech . rejonach Kambodży. 
Najbardziej zacięte walki toczą 
się wokół miasta Prey Veng 
położonego między Phnom Penh 
a granicą z południowym Wiet­
namem. Po pierwszym nie uda­
nym ataku w nocy ze środy na 
czwartek, zwolennicy Sihanou­
ka wycofali się na kilka go­
dzin, ale juź w czwartek wie­
czorem odzyskali swe pozycje_ 
a nawet wdarli się do miasta. 

Walki toczą się także w re­
. jonie Chup, gdzie znajduje się 
największa w Kambodży plan-

Spotkanie Z. Kliszki 
z ludnością Phenianu 

Centralnym punktem piątko­
wego programu pobytu delega­
cji Sejmu pod przewodnictwem 
Zenona Kliszki · w Phenianie 
było spotkanie z ludnością sto· 
licy KRL-D. 

Na spotkaniu przemówienie 
wygłosił Zenon Kliszko. · 

tacja drzew kauczukowych. 
Działa tu około 2.000 do brze lf­
zbrojonych zwolenników Siha­
nouka, którzy ogniem z broni 
automatycznej, moździerzy i 
rusznic przeciwpancernych o­
strzeliwują pozycje wroga. w 
Chup broni się jeszcze około 
4.000 żotnierzy południowowiet­
namskich. 
Według ostatnich doniesień, 

dowództwo wojsk sajgońskich 
zaczęło wycofywać swe oddzia­
ły z tegQ rejonu, gdyż „nacisk 
prze.clwnika _jest zbyt wielki". 

Zwolennicy Sihanouka pode­
szli z powrotem pod miasto 
Kompo'ng Cham otaczając je z 
kilku stron. Znajduje się tu 
dziewięć batalionów wojsk Lon 
Nola wspieranych przez lotnic­
two sajgońskie i amerykań­
skie. Zdaniem specjalistów, na­
leży liczyć się z upadkiem te­
go garnizonu. 

Głównym założeniem znanej 
już dziś powszechnie reformy 
bodźców jest powiązanie korzy­
ści materialnych pracowników łecznych kosztów wytwarzania . .-------------------------------­•••• ta u &U 

Przedstawiciele bratnich armii 
A więc w nowym systemie pre­
mie dla pracowników umysło­
wych l podwyżki dla robotni­
ków staną się Istotnym elemen 
tern usprawnienia mechanizmu 
całej gospodarki, „napędem" 
intensyfikacji gospodarowania. 

Spotkanie dziennikarzy' 
z bohaterem przestrzeni kosmicznej 

Dowództwo amerykańskie sy­
gnalizowało w piątek wzrost 
aktywności sił patriotycznych 
w rejonie tzw. „haczyka ua 
ryby", który miał być rzeko­
mo opanowany przez wojska 
USA i reżimu sajgońskiego. 
Rzecznik generała Lon Nola o­
świadczył z kolei, że zwolenni­
cy Sihanouka w dalszym ciągu 
zajmują miasta Kr11tle i Stung 
Trang. Pod kontrolą sił patrio­
tycznych znajduje się okręg 
Ta.ring Krasang, a według A­
gencji France Presse, zwolen­
nicy Sihanouka opanowali ca­
łą p61nocną częśe kraju. 

W rezultacie silnych bombar­
dowań powietrznych i artyle­
ryjskiego ostrzeliwania ginie 
wiele cywilnych mieszkańców. 
Olbrzymie straty. zanotowano 
na plantacjach kauczuku, któ­
ry jest jednym z podstawowych 
artykułów eksportu Kambodży. 

na polskich poligonach 
Na za:proszenie Ministerr.twa 

Obrony Narodowej, przebywała 
w naszym kraju kilkunastooso 
bo wa grupa pn:edstawiclell 
trzech bratnich armii, której 
towarzyszył w podróży zastęp­
ca szef a sztabu zjedą<:>czony eh 
sił zbrojnych Układu Warszaw 
skiego, wiceadm.i.rai Zdzisia.w 
Studziński oraz grupa Oficerów 
Inspektoratu Szkolenia l\ION. 
Poszczególnym grupom ofice­
rów bratnich armii przewodzi­
li: Czechosłowackiej Armii Lu­
dowej wiceminister obrony 
narodowej CSRS gen. mjr J. 
Błachut, Armil Radzieckiej 
bohater Zwiąr.k:u Radzieckiego 
gen. mjr L Kubiakow I gen. 
mJr E. Prychotczenko, Narodo­
wej Armii Ludowej NRD 
„en. mjr J. Golbach. 
Genocałowie i oficerOWie brat 

nich armil zapoznali się z sy-

stemem i orga.n.łzacjĄ s21kolen1a 
bojowego wojsk oraz uczestni­
czyli w ćwiczeniach taktycz­
nych podOddzlalów zmechanlzo 
wanych i pancernych. Zwiedzi 
li także WYŻSZI\ Oficerską Szko 
lę Wojsk Pancernych Im. Ste­
fana Czal'nieckiego w Pozna­
niu, gdzie zapoamall !lię z orga 
nizacją szkolenia l metodami 
nauczania. Na jednym z poligo 
nów Pomorskiego Okręgu WoJ 
skowego delega.cj_a bratnich ar­
mii zapoznała się z organizacją 
polowej bazy szkoleniowej l 
formami nauczani& pododdzi.a· 
łów i działań w trudnych wa­
runkach sytuacyjnych 1 tereno 
wych. 

W ostatnim dniu pobytu de­
legacje bratnich annk spotka 
ly się z zasiępeą ~ego 
dowMcy zjednoczonych słł Zbtof 
nych Układu Warszawskiego, 
wicembństrem obrony narodo­
wej, głównym inspektorem nt<o 
lenia gen. dyw. Tadeuszem Tu 
czapskim t przedstawicielem 
d.owócl:ztwa zjednoczonych sil 
zbrojnych Układu Warszawskie 
go w Polsce gen. pik. Afeksan 
drem Kotminem. 

Taki - mówiąc w przenośni 
„napęd", łódzkiemu przemysło­
wi jest szczególnie potrzebny. 
Od kilku lat aktyw polityczno­
gospodarczy naszego miasta do­
pracowuje omawianą na kolej­
nych posiedzeniach Egzekutywy 
i plenarnych Kł., z Inicjatywy 
instancji partyjnej powstałą 
koncepcję nowoczesnego rozwo• 
ju łódzkiego przemysłu i gospo­
darki. Na ogół - jak podkreś­
lono na naradzie, koncepcja ta 
spotkała się z pełnym zrozu­
mieniem i poparciem. Nowocze-

Delegat Polski 
przy ONZ 
złożył wizytę 
U Thantowi 

zt bm. stały pnedstawiclel 
PRL przy ONZ amb. E. Kułaga 
złożył wizytę sekretarzowi ge­
neralnemu ' ONZ U Thantowi. 
Tematem rozmowy były aktual­
ne robocze problemy ONZ oraz 
najważniejsze elementy sytua­
cji światowej. 

dowódcq siniku ,,Soluz-5'' 
Borysem Wołynowem 
(Korespondencja własna z Warszawy) 

Tymczasem napływają nowe 
wiadomości. świadczące o dąże­
niu Waszyngtonu do rozszerze­
nia konfliktu wojennego w In­
dochinach. Prasa amerykańska 
otwarcie pisze o planach „azja ­
tyzacji" agresji w Kambodży. 

Wczora,j w WarszaWie odby­
ło się spotkanie przedstawi­
cłełi prasy, radia i telewb:Ji z 
dowódcą statku kosmicznego 
„Sojuz-5" płk. Borysem Woly­
nowem. !"lk Borys Wołynow 
przyjechał do Polski wraz z 
delegacją radziecką - vm 
Krajowy Zjazd TPP-R, którego 
obrady rozpoczną się w stoli­
cy w dniu dzisiejszym. Pełni 
on boWiem funkcję wiceprze­
wodniczącego Centralnego Za­
rządu Towarzystwa Prz.:- Jatni 
Radziecko-Polskiej. Na czete tej 
delega.cJt stoi przewodniczący 

Centralnego Zarządu TPR-P 
przewodniczący Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR - ~van 
Spuidonow. I.:;:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:==:::;:; 

W czasie konferencji praso­
wej ptk Borys WOłynow odpo 
wiadal: na liczne pytania dzien 
nikairzy dotyczące m. in. pamięt 
nego 1otu w styc=Iu 1969 r. 
dwóch radzieckich statików ko 
smicz.ny~h „Soju,z 4" 1 „so ... 
juz 5". J.a1k wiadomo, w cz.asie 
tego lotu dokonano po raz 
plel'Wszy nie 1ada wyczynu 

(DaJS'zy ciąg na str. 2) 

Przed staw i a my 
iułrzeiszq 

„Panoramę" 
4 PŁK PILOT STANI-

SŁAW !>"KALSKI specjalnie 
dla „Dt." relacJ on uje dalszy 
ciąg pr~biegu bitwy o An-
gl!ę. . Do Polski przybył 

minister obrony 
Szwecji 

Na za.proszenie ministra obro 
ny narodowej, gen. broni w. 
Jaruzelskiego, pn:ybył w pią­
tek d-0 Polski z oficjalną w.!zy 
tą minister obrony Szwec,ji -
Sven Andersson. Min. Anders­
sonowi towarzyszą: dowódca 
wojsk lądowych gen. porucznik 
c. Afmgren, podsekretarz sta­
nu w l\ltnisterstwie Obrony -
A. Thunborg, attache wojsko­
wy przy ambasadzie Szwecji 
w PRL płk C. Areskoug, atta­
che morski kmdr por. A. Fors 
berg oraz kpt. c. Ta.mm: 

Czy nowy manewr Izraela? 

A !RENA DRYLL z okazj i 
Międzynarodowego Dnia 
Dziecka w artykule „One 
przyszłością narodu" pisze o 
naszych milusińskich i ich 
sprawach. 

A HENRYK ZAWIRA w 
swej koresponae.ncji z CSRS 
opowiada o trudnościach miesz 
kaniowych występujących we· 
wspólczesnęj czechostowacji. 

Minister obrony Szwecji wra.z 
z towarzyszącymi osobami zło­
żył wizytę ministrowi w Jaru 
zelskiemu i ministrowi ·spraw 
zagranicznych - s. Jędrychow 
skiemu. 

Napady sy1onistów 
na dyplomatów 
arabskich 

Przedstawiciele 14 krajów a­
rabskich w ONZ przekazali se­
kretarzowi generalnemu u 
Thantowi list, w którym wyra­
zili zdecydowany protest prze­
ciwko mnożącym się ostatnio 
napadom syjonistów na dyplo­
matów arabskich oraz na lo­
kale różnych organizacji arab­
skich, znajdujących się w No­
wym Jorku. 

Przedstawiciele państw arab­
skich wezwali sekretarza gene­
ralnego o. •z, aby poinformo­
wał 'pr:>.cds t awicielstwa USA 
przy ONZ, iż w wypadku jeśli 
nie zostaną podjęte skuteczne 
kroki przeciwko takiej działal­
ności syjonistów, to sprawa ta 
zostanie postawiona na forum 
Zgromadzenia Ogólnego, w ce­
lu podjęcia odpowiednich środ 
ków mających na celu zapew­
nienie dyp1omatom bezpieczeń­
stwa. 

Jutro 8 stron
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J.ak d<m<J528, agencje pr a90-
we, premier Izraela Golda Meir 
złożyła ośw:i.adczenie o gotowoś 
ci IiZraela za.stosowania się óo 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
z l!2 listopada 1967 r. Oświad­
czenie to wywołało falę komen 
tat1Zy. 

Plremder Libanu Kaszl.cl Ka·r-a­
ml powieckci.al na ten temat ko 
respcmden:towa Libań5k.;ej Agen­
cji PrasCl'Wej: „Rząd izraelski 
już daWJl/O pawim.len dowieść, 
że respek,tu\l.e pra.wo międzyna 
rodowe oraiz powinien wy.rzec 
się swych ekspansjonistycznych 
celów i k.ontynuowanLa agre­
sy<W>n€\l poMtyki. Swiatowa opi· 
nta publicMa tYJ]Jko wtedy u­
w~erzy Gold'Zie Mei·r, jeśli 
Izrael pQPrze jej slowa czy­
nem - wcieleniem w życie re 
zolucji Rady Bezpiec2eństwa". 
B~ruoki dz!ennilk „Ain-Naha.r" 

w środę na wuuosek mLni­
stra spraiw wewnęt>rznych R. 
Ma.rcel:lina, tra.ncuska Rada Mi 
ni.sbr6w powzięła decyzję o ro.z 
wiązaniu ł.2lw. „lewicy proleta 
r iackiej" lub „nowego ludowe­
go ruchu oporu". 

Ta lewacka oz:ig·amzacja po­
wstała we wirz.eśniu 1968 r· U­
tworzyli ją członkowie różnych 
gru.p młodzieżowych - m. in. 
czlonkoWie rozwiąz.ainego w 
czerwcu 1968 r. ,,.ruchu 22 ma.r 
ca" Oohln-Baru:ld.ta OS>kart.ona 
została o n.a.ruszenie porzą'Clku 
pu.blJiJcznego, dążenie d·o obale­
nia d<rogą wa1ki zbrojnej i prze 
mocy obecnego ustroju, o orga 
n!zowanie za.machów, napadów 
tbp. Zrzeszaila ok. dwóch tysię­
cy młooych ludzi, a jej przy­
wódcą był Alai n Geilsmar, by­
ly sekretarz. generalny Związ­
ku Zawodowego Pracown.iic&w 
Wytszych Uczel<ni (SNESuP). 

Minilste.r Ma.rceH·in stwierdzU, 
że oprócz „lewdcy proletarl.ac­
kiej" działają we E'ra.ncjd jesz­
cze trzy inne u~rupCl'W.ania le­
wackie, lecz ,.lewica proleta­
r1acka" Jest na1ruebei,pieczniej­
sza wśród - "lich Przes zlo 120 
czlon.ków tego Ugrupowania za 
popel.nione czyiny zostało zabrzy 
manych i osad<ronych w aresz­
cie, w tym 31 S'kQ2laJIW na ka­
T'Y w.i~iema. 

pisze, że od czasu, gdy brael 
wysunął żą.da.nie doclatko.wyc11 
dostaiw amerY'k.ań.skich samolo­
tów bojowych, Stany Zjedno­
czone szukają po~ityczmego pre 
tekstu, aby zaspokoić to żąda­
nie. Plretelastem tym z punktu 
Wid:zenta Waszy.ng-tonu magio 
by być werbalne przyjęcie ;>rzez. 
I'Zrael rez.oLucj;l Rady Bezpie­
czeństwa. Właśnie pod tym ką 
tern wld2enia - pisze Gzienniok 
- należy rozPatrywać ośWiad· 
czenie Gol'Cly MeLr. 
Dzieńn.>k „Al-Anwar" podle.re 

śl.a, że oświ.adczen.!e premi era 
l!zra,ela ,;nie daje podstaw, a.by 
Inlieć nad7.tej ę, że Izrael zdecy 
duje się na bezwa.runk.<>we wy 
cofarue swych wojsk z teryto 
rtów oku.powM1ych l na grun 
towną zmianę swej obecnej po 
l~yld z pozycji siły". 

N/z: członkowie 
now i Nadieżda 

delegacji TPR-P - kosmonauta Borys Woły­
Sawostianow opuszczają samolot na lotnisku 

Okęcie. 
CAF - Sokołowski - telefoto 

Po rozwiązaniu organizacli maoistowskiel 

GWAŁTOWNE ROZRUCHY W PARYŻU 
w czwaortelk przed sądem pa­

ry>skli;m zakończył się proces 
dwóch byłych redaktorów na­
czelnych orga.nu prasowego ,,le 
Wi.cy' prdletariaokiej" pisma 
„Sprawa Ludu". („La Canse du 
PeupJ..e"). Pd.er-wszy redaktor na 
czelny teg-0 pisma, Le Dantec, 
skaza.ny został na r:ok w:lęzle­
n.I. -i. a Le Br:i.s, k;tóiry objął kie 
rownictwo „:;;.pra.wy Ludu" po 
nim, na osiem miesięcy wJęz!e 
ma. w czasie dwudni.-owego ;>co­
cesu zemiawał m. In. .Jean Paul 
Sa.rtre, k;tóry obec~ kieruje 
pismem. s~ nie zakazał wy'Cla 
w81I11ill. ;,Sprawy I.udu", jaik te 
go domagał się prokwra.to.r. 

w zw;i~ku z procesem Dan· 
teca i Bri.sa, przywódca „lew.i 
cy proletariackierj" Matn Gets­
mar wezwał członków tej Drga 
tt!7.acj:i do masowych demom· 
sbraoji. 

w tej s:yituacji zmol:ldai.zowano 
w stolicy Flr.a.noji sitne odd2lia 
Ili' potiia.ii. W1sz:ys111tie wae~-

87-e punk·ty miasta dbsaci7Jolne 
zostały prrez uzbrojonych poi! 
ca;tntów. IJ!czme patrole kolbtro 
lowały głÓWIIle . arterie stolicy. 

Demons<bratje rozpoczęły się 
w środę w późnych g~nach 
popoł>u<l.nliowych i trwały przez 
całą noc, óo c:iiw.a.1111ku r.aino. 
K<>nity.nu<OWane były w czw.ar­
tek po poluclind!u I w nocy z 
ozwa<rtku na piątek, po ogłosze 
niu W}'lt'Olków w procesie by­
ły>ch redad<Jtorów naczelnych 
"Siprawy Ludu". D06'7Jlo do kil 
ku gwałtownych sta.rć ~ poli ­
cją 1 scen przyipomina;tących 
wy.darzeni.a z rn.a;joa 1968 roku. 

81 ra:lbllych po.licjam.tów, ł87 
Q\IÓb arer>Ztow.anych - oto bi­
lans zamieszek w ' śroO.ę i ze 
środy na C21W.al.'ltek. W C2lWa•r­
tek i w l'llOCY z czwarUku na 
piątek aresztow.aino ok. 450 o­
s.ób. Podobnie j.ak w środę kil 
łci$I1aśclie 'Z ndicl\ zatra::vm•ano do 
dY'9PO'LYCji pro'kur~ora. Liczba 
r..aM'll"Oh me jest ' ZJnana. Wy.no 

si ona pr.zy;pus2'CZa<lmiie ICiiJJk.a· 
d'ZJ.eslą~ osób. 

Starcia ! za.burzenia ograni­
czyły się w za.sad<zie do dziel­
nicy ul'lltwer.sy·teckI!ej. Dosz2o 
przy tym do w.znoszeni.a ba'I'Y· 
kaid. ~erua samochodów, ni­
srezen.>a ~lepów or.ruz masowe 
go wtycia ga.z6w łzlliwią.cych 
przez poliqję. Sbra.ty material­
ne są ba.rdzo zmaczne. Starcia 
odb;yiły się głównie w rejonie 
bulwarów Sa.!.nt-<Mk:hel 1 Sain.t­
Gerunain, ułdic Sain.t-Jacque.s 1 
Des Eooles, pliacu Odeon 1 p1a. 
cu Jussieu (WY'dzioal nau<k ści­
slyoh) i i!1a uUcy M>cmge (wy­
cWJ,ał nalllk hiuinwln.istyczmych). 

Miilnd.sterstlwo Ośwlaity z.amk.nę 
llo zairóVJ!Ilo wydzi.al nauk ści­
slyC'h j·a•k i wydzllał naUJk bu­
rna.nJistY07l!lY'Ch, które stanow1-
ly bazy wy>padowe lewackich 
bojówek. Wyd2ialy te obslłdzo­
ne zootały pr.z.ez policję, 

w C7'Wlall"be'k Wii.eczorem m'i.nl­
stel' M!areellJńin udlz!ehił ~i.a-

A ZDZl&ł.AW SZCZEPA-
NIAK w artyKule „Droga do 
„uhuru" kontynuuje swoje 
wspomnienia z podróży do 
Afryki. 

PONADTO: 

A RewelacJe z komputera, 
czyli raz jeszcze o zabójstwoe 
Johna Kenneay•ego, A Czy 
dramat medycyny? A Apoka 
lipsa następnego stulecia, A 
ł.ódź, która odeszła A Parada 
Gwiazd orM: krzyiówka z cen 
nymi nar;rodanu. 

JUŻ JUTRO RANO „PANO· 
RAMA" W KIOSKACH „RU· 
CHU". 

du telewizji :l:ranou.sk:iaj„ w któ 
rym poclikreślil, te rzą,'CI posta­
noWil rozwiązać „lewicę prole­
ta.rtacką", gdyż staiwiała ona 
sobie za cel obalenie we Fran 
cji obecnego usbroju w drodze 
przemocy. Rozwłąza.nie ugru.po 
wania l)oalWoLi poclą®nąć do od 
powied!Zl.alm<>śel nie tyaJk:o oso­
by bliorące be?lpośredlnio udzial 
w takich, czy innych l'OZ:rU­
chach I za:burzen.laeh, ale tak 
:!:e przywódców „lewicy prole­
ta.r.iaokiej" naworujących do 
gwałtów. 09wiadoz}'i on, te nie 
należy wyolbrzymiać obecnych 
zamieszek., gdyż ogra.nlczają się 
one do stoounk<:rwo wąsldego 
gr-ona m•tąi"Lbeży. Rzą<i - po­
Wied.zlał m!Jnister Mairoellial 
dyspon.u:Je wystarozającyml środ 
k.am!, by połCYtyć kres zabtlmze 
niom. 

Potkljoa francuska po$ZU.lru)e 
Ada&na Getsmaira - p.l'?.ywócloc~ 
maiodisWW'sk.iego ruchu ,1.ewicy 
proletlllrl.aokiej", <>Qpowie.dUaJ.ne 
go za zor.ga'Ilizowamie bu.rzłi­
wych dem·onsbracji sblliden.cldcll. 
Posteruindtl poJlicji na lotnis­
kach i punktach gra.n.tcznych 
otrzyimały polecenie, a.by po.szu 
~an.ee<> zamymwo w wy­
pa.dkU próby QPUS'lJOZelllta tery 
ilorium kir!QU. 



Bodźce do dobrej roboty 
(Dokończenie ze str. 1) twie zaś wskaźnik zwolnień wy 

branle zadań odcl.Pkowych t nosi ponad 30 proc. 

PrzeDłó-wienie 
L. S.ztrougała wskaźnika syntetycznego, może Rezerwą jest także - jak to 

te szanse przyśpieszył.. zaznaczył J. Spychalski - no- W ""'ątek na WSP~"'"' """le u.stannle staira się :zdyskredybo Intensyfikacja wymaga nowe- woczesne myślenie o gospodar- dzen.I;' Izby Ludowej 1 '~by ... Na w.at nasze w~ki, zmierza,ją-go, opartego o reguły ,_ekono- ce, zrywające z nonsensownymi rodowości Zg.romadzenia Fede- ce do za~wa<Wenla porządku miaznej gry„ podeJścia do go „tabu", wybiegające wprzód, a .... -
spodarki. Bodźce zaś - w no: ~dno~::!~~'ic w':i~~;~fi~~~js':,c,;;y~~ [:f~~~ ~7{:ilcs~~~wC:~ ~~:ł~ 1\ ~~;'C:t=~~ wym układzie zabezpieczają je- czący rządu L. Sz1:rO"""al, mó- fabry'lrnwanych zaf'2Jlltów t po-go finansową oplacalnośt. To programów poprawy gospodaro- wląc ·• ..., ' twomych procesów w Czech o-znaczy, najogólniej mówiąc, wania, powstałych w danym 

00 pozytywnych momentów slow.acJJ.. Wymysły te i oszczer 

Milion -
Albinoni 
Strawiński 
Ukoronowaniem wieczoru był 

„ognisty ptak" Strawińskiego. 
W swej oryginalnej insceniza• 

Do Poznania prqlgnęła opi• ej! i choreografii Drzewiecki 
nia miasta wiernego tradycjom, daleko odszedł od tradycji, nie 

stwarzają warunki obnizenia zakladzle. Jego podstawą musi obecnej sytuacji należy stJWa nie Odwi.odą nas od reali Społecznych kosztów r d k ·· być ofensywność i rozmach. To P o u en, -1 1 j 1 j "'rzede w~ysbk.im polityczna zacjl naszej polityk!. Zależy gdyż to się przede wszystkim znaczy - jes i s ę uż Panu e kl.,. """ka b'-k;,; sil antwsocjal.lstycz n.am na tym, żeby obywatele opłaca. A - jak podkreśli! w zmlęny na lepsze, t9 na duzą ny';;h 1 ;rawtcowych. Cha;ra.kte mieli zaufanie oo prawa. Jed-swym wystąpieniu _I sekretarz :~;~~· ~p.wy~=~:~i~f:ni'ch mrr:i~i ryzując pracę rządu., Sztrougal nocześnie żądamy, aby każdy 
niechętnego nowinkom, statecz- zgubił jednak przy tym nic z 
nego. .Jeżeli w ogóle jest ona niepowtarzalnego klimatu tej ~Ł. i6 .J. SpJ'c:aAskl, obniżenie być wydajność większa nie o podkreśli! pozytywne tendencje przestrzegał praw republl.k.1 i prawdziwa, to w każdym razie baśni, wzbogacił go. .Jeśli ist-0 jf t ~ Pj0 u c 

1 est ż sprawą 10 proc„ ale o 1oe i 300 proc. w różnych gałęziach produkcji., podporządkował się im. Bez nie może się odnosił do wszy- nieje coś takiego jak •. rosyj-na s ~ki e ~zągi w~ ne ~ą A w Innych wypadkach? W in- polityce inwestycji. w rozwoju wahania będziemy stosować wt szys le ro kprśolwa zące ólo nych - wzrost stopy tycioweJ handlu zagran!C1Jl'lego CSRS, przew&dziaale przez pra.wo s!IJillk 
stkich dziedzin życia. Spraw- skośt", to w ujęciu Drzewiec-
dz1Jiśmy to wczoraj podczas kiego została ona spotęgowana. ego ce u, a o re one wsp - h -"las~~za z · •·-aj•·m! ....,..all-. cje wobec każdego, kto naru-ym mia em szukan· r 1 zaspokojenie społecznyc po- ~~ ~ "" ~ ~, 
wieczoru baletowego Opery Sugestywne połąt'zenie grozy, n P t n lód k ia ezerw. trzeb. styc:znymt. FO.Y ch~cmłone prawem l.niteresy a rząc na z ą gospodarkę I. DRYLL Propag!).nda bulr'tuazyjna nie- społeczeństwa socja.Ilstyczneg-0 1 skala rezerw, w zależności od.--------------------------------, jego obywateli. 

Poznańskiej. Znakomity chore- groteski i liryzmu sprawiło, że 
ograł Conrad Drzewiecki. a i spojrzeliśmy na utwór Strawlń­
dyrektor Mieczysław Nowakow- skiego innym okiem. zakładu, branży, czy gałęzi Organy bezpieczeńsl!w.a są o-

przemyslu, jest bardzo różno- s tk • b h t becnie z.nów gwarancją ładu 
ski, czynią wszystko, aby tra- Współautorem sukcesu jest dycję pogodził z nowoczesnoś-

rodna. Jeśli pod to pojęcie pod po anie z o a erem wewnętrznego państwa i ochro 
cią. 1 trzeba przyznał, ze świet orkiestra, prowadzona kapital-
nymi efektami. Robią to bo- nie, ze znakomitym wyczuciem 
wiem z fantazją, ale i solid· odrębnych stylów, przez M. 
nie, po poznańsku... Nowakowskiego. Nie odnieśli· 

łożymy wszystko, co sprzyja ny u91>roju socJaJ.lstycznego naprawdę dobrej robocie, a w przed działalnością wrogów we e!i!kcie finansowym korzyściom, wnętrznych i zewnętrznych. rezerwą będzie: • k • • w polityce zagranicz.nej rzą-e. lepsze wykorzystanie ma- przestrzeni osn11czneJ du - kontynuował mówca -
.Jako pierwszy, oclądall§my byśmy też takich wrażeń bez „Tempus Jazz 67", napisany na 

zamówienie opery przez .J. Mi- solistów, spośród długiej listy 
liana. Już tytuł określa jego których muszę wymienil: Romę 

szyn i urządzeń - w szczegól- najważniejszym osiągnięciem ności tych unikalnych l dewl- jest całkowite przywrócenie za 

charakter I wymagania, stawia- Juszkat (Ognisty ptak), Olgę ne tancerzom. Zanim jednak . 

zowo cennych, m. in. poprzez ) w &tatJku kosmicznym. Niejed- ufania między Czech-oslowacją zmniejszenie godzin postojo- (Dokończenie ze str. 1 nok.rotmie kosmonau.ta "lapal t Z'Wlązkiem Radzieckim 1 dal-wych, których w przemyśle połączenia w kosmosie obu st.at się„ na tym, że postępuje tak szy ro21Wój stosunków między łódzkim na skutek określonego ków. Odbyła się wówczas, rów jakby nadal zna.Jdowal się w obu krajami. 
ci doszli „do głosu", uderzyła Sawicką (Carewna w „Ognt• 
w nas scenografia K. Pankie- stym ptaku"), Edmunda Ko-
wlcza, agresywna, operująca pruckiego (Kościej w „Ogni· 
sugestywnym collagem, świet- stym ptaku"). 

stanu techniczno-organizacyjne- niet po raz pierwszy w dzle- stanie nieważkości. Czech<>Słowacja - ośwtadczyl go, licząc na 100 robotników jacb podboju kosmosu - wy- Obecnie w radzieckiej kosm<> następnie mówca - dąży oo przypada najwięcej, tj. 535 (w miana załóg. Ten załogowy lot nautyce praeprowad.za si~ wie- tego, by tyć w pokoju ze swy nie współgrająca z muzyką przemyśle krajowym - 254); za,początkowal nową erę w ko le doświadczeń i eksperymen- ml sąstadami zachodnimi, a e skrócenie cykli inwesty- smonautyce 1 był zwiastunem tów: jak długo człowiek może przede WS'Zystlclm z NRF. Jed- oraz z kostiumami X. Zanlew- Dziś - drugi wieczór Opery c.yjnych, przeciągających się o- rad!z.ieck.ich eksperymentów, wytrzymać w stan.ie nleważ- na•kże nie zależy tio tylko od sklej. Wszystko złożyło się na Poznańskiej, nowe atrakcje. 
feerię barw i ruchu. Conrad J. KATARASI!Q'SKI 
Drzewiecki postawił przede.----------------wszystkim na ruch grup tance-

becnie od 3, poprzez 8 I 18 mie zmierzających do uinleszczenla kości? Czech<>slowacjJ.. sięcy do - w skrajnym wy- w przestrzeni kosmicznej stacji Na za.kończenie wczorajszej ---------------padku - 6 lat (gmach dla saA.elltarnych. :Wyddału Farmacji); Mówiąc o trzyn.a.stołetmiej hi- konferencji pras<:1Wej pik B. e zlikwidowanie deflcyfowe;I storll podboju kosmosu, która Wolynow podkreślił, że w n.a- Były prezyde ni 
porwaną 

rzy, rozegrał układy na wielu 
planach znakomicie komponu,­
jąc pn:estrzeń sceniczną. p r-0dukcJ'i l wszelkiego typu - jak dobrze pamiętamy wszys szym kraju bawi Już po raz drugi I posiada tu w!e1u odda braków które niekiedy stano- cy - rozpoczęła się wysianiem nych przyjaciół. Prosll Więe 0 wią 3o-40 proc. całości wytwa- ł października 1957 r. w prze przekazanie wszystkim czytel.ni rzanych wyrobów; strzeń kosmiczną radzieckiego kom prasy. stucbacrom radia I 

Mimo pozorów, nie był to 
jednak balet abstrakcyjny. Da­
ły się w nim zauważył pewne 
elementy fabularne. W tym 
tez widzę drobną niekonsek­
wencję - niekonieczne ustęp­
stwo na rzecz „tradycyjnej" 
widowni. 

• wprowadzenie normatywó - pierwwsz:,go sputnik'.'-· lpłkd Bo- telewi:zjl serdecznych poOO.ro- W piątek generał Pedro Eu-
nie jest ani powszechnie ani becnych osiągnięć na polu ba tów 1 ca.leg<> narodu Kraju Rad genlo Aramburu, który był p.re 

nego rachunku kosztów, kt ry rys .,.ynow nawiąza 0 o- wień od radzieckich kosmonau I 
dostatecznie dobrze stosowany; dań naukowych 1 perspektyw zydentem Argentyny Od 1955 do e rozwój opłacalnego eks- dalszych lotów kosmicznych. oraz Od Towarzystwa Przyjaź- 1958 roku, został porwany "te portu - do 509 mln zł dew. w Dz1enn.1.karzy szczególnie inte n.I Radziecko-Polskiej. sweto mieszkam.ta przez .nl.ezna 

b . · cia i JERzy KRASKOWSKI nych sprawców. br. i 750 - w 1975 r.; resowaly oso iste przezy ...--------------------------------• ograniczenie fluktuacji, w d<>9wiadczenia dowódcy &tatku Za kilkanaście minut zasko­
czenie. W kanale orkiestrowym 
piękne w swym liryźmie. ale 
i poczciwe „Adagio na smycz­
ki I or1any" T. Albinoni-Gia­
zotto, zaś na scenie - widmo­
wa nieco, zmysłowa gra miło­
sna czterech par. Przes widow­
nię przebiegł szmer, już, już 
wisiał w powietrzu skandalik. 
Nie doszło jednak do niego. Wi 
dzowie przywykli do cielistych 
trykotów, nie kryjących prawie 
ciał solistów, urzekło ich li­
ryczne piękno odwiecznych póz 
i gestów. Albinoni sprawił, że 
sceny, które przy innej muzyce 
mo1lyby szokował, tu nabrały 
innych znaczeń, znalazły się w 
jakby innym, refieksyjnym wy 
miarze. Oglądaliśmy miłosną 
grę myśląe o biega czasu, o 
przemi.janitt. .Jest to więc suk­

. ces cfloreograra (a nrazem 
f scenografa) c. Drzewieckie-\ 
go, nmleJącego wysnu~ z mu­
zyki Albinoniego niespodziewa­
ne konsekwencje. 

wyniku któr~j mniej wiE:cej co kosmicznego „Sojuz 5". Pad.a-
ll pracownik łódzkiego przemy- ly liczne pytania związane z 
slu zmienia w ciągu roku miej- drogą jaką przebył ten mlody, 
sce zatrudnienia, w budownic- liczący zaledwie 35 lat lotnik. 

który od 10 lat jest kosmo­

W nocy l rano rozpogodzenia 
lub przejaśnienia. Mglisto. W 
ciągu dnia rozwój chmur i mot 
liwość przelotnych opadów w 
godzinach późniejszych. Tempe­
ratura nocą około 9 st., w cią­
gu dnia około 2ll st. c. Wiatry 
słabe 11,\b ' uttiiarkowane z kie-
runków' zrri!ennycłl. · · · 
Słońce dziś zajdzie o godz. 

19.49 a jutro wzejdzie o 3.%9. 
Imieniny obcłrOdzą dziś Fe-1 

llks i Ferdynand. (z) 

* SPORT * SPORT 

Leuio Górnik 

nautą. 
PM< Borys Wolyonow opowia 

dal o swoich latach dziecin­
nych i mlocl!zleńczych w jed­
nym z miasteczek na dalek!ej 
Syberil, o latach późniejszej 
n,aukl w AkademU tnżynJeryj­
nej Wojsk Lotniczych w M<>­
skw!e I o tym jak znalazł się 
w rodzlal.ie radzieckich kosmo­
nautów, du·blując Walerego By 
kowskiego i Gieorg:!ja Bierie­
gowoja. 
Wspominając lot stat'kiem ko 

smicznym „Sojuz 5" dowcip.nie 
pn:ediStawial początkowe trud­
'llośct ZWiązaale· ze s-.i11111' nle­
ważk.oścl. Mówll ta.kże o tym, , 
Jak po Po<Wrocie na Zlęm!ę nie 
łatwo był<:> . mu s!ę PFZY"ZWY­
czaić do 1m1ego :tyeia anl2eli 

* SPORT * SPORT 

meczem sezon o 

ŁKS era dziś w Tarnowie 

Kronika wypadków 
e Na ul. Żeromskiego Ro­

man K. potrącił motocyklem 
na przejściu dla pieszych 68-
letnią Martę K. Ofiarę wypad­
ku przewieziono do Szpitala 
WAM. 

e Jadąc rowerem ulicą Hi­
poteczną il-letni Ryszard P. 
najechał na innego rowerzystę. 
Chłopiec przewrócił się i upadł 
na maskę przejeżdżającego sa­
mochodu osobowego. Ryszardo­
wi P. pomocy udzieliło pogoto­
wie. 

e Na ul. Zachodniej przy 
Próchnik;i. m~ocykl prowadzo­
ny •przett Sylwestra !Z. potrącił 
scpodz11cą na jezdnfę 84-letnlą 
Wacławę P„ l!:tó.ra dozi:iała .po­
ważnych obrażeń ciała i prze­
bywa w Szpitalu Im. Sterlinga. 

* SPORT * SPORT 

e Swiadkowie wypad.ku, ja­
ki miał miejsce w dniu 27. V. , 
br. około godz. 12.30 na ul. 
Skrzywana 15, proszeni są o 
zgłoszenie się do WKRO MO w 
Lodzi, ul. W. Bytomskiej 61, pok. 
14 lub telefonicznie na numer 
516-62. 

A W Zgierzu wybiegając rap 
townie na jezdnię, potrącony 
został przez nadjeżdżający mo 
tocykl 8-letnl Dariusz W. Prze 
bywa on w szpitalu w Zgierzu. 

4 r;>n. 28 w Fillpowiznie 
pow. Pajęczno motocyklista 
Stanisław P. zderzył się z nie 
letnim fOWerzyst11 - IO-letnim 
stan·isławem L., który doznał 
obrażeń ciała i przebywa w 
szpitalu w Radomsku. (Z) 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Kapitan zwycięskiej drużyny Wyścigu Pokoju Zenon Czechowski 
na starcie Jubileus1oweuo Wyśr:iuo ,,DL" i Gwardii 

Wczor.a.J p.odsu 
W centrum WW'83l ltll>lc6'w 

aportowych całego kraju znaj­
duje się tera.z z pewnośc:lą nie­
dme1'ne zaległe spotka'nle o mi· 
strzostwo I lig! między Legią 
1 Gómd.ktem w Warszawie. Doj 
dzie w tym pojedynku do kon 
frontacji sll dwóch najlepszych 
drużyn pilkarskich w Polsce. 
Po porażce wojskowych w Rze­
szowie szanse Górnika na tytuł 
mistrzowski wzrosły t prawdo­
podobnie jutrzejszy mecz w 
pewnym stoPllllu sprawę Wyja 
śni. Obecnie górnhl<ów dzielą 
od Legi.i trzy puOikty i znając 
wysoką kJasę zabrsl):.iego zespo 
Zu zrobi on wszystko, by róż­
nica ta zmalala do jednego 
punktu. Nie będ1lie to łatwe, 
ze względu na gorący warsza,w 
ski teren, ałe przecie>! górnicy 
potrafią dobrze g.rać na wyjaz­
dach, co już wielokrotnie ud"­
wod.ndli. 

karze nie mają jes?.CZe zapew­
ruoneg" bytu w U lidze. Mam 
kł~ty ze skladem. O tym. ".t:.<'i~~~~~~ 

mowaliśmy o­
trzymane dotych 
czas ~loszeni.a 
kolarzy, którzy 

. wezmą udział w 

Jezierski, Kudra, Rubin, Szałap 
ski, Kaczorowski. wicemi.st.rz 
świata na torze Janusz Kierz­
kowski., A. Scibłorek, A. Blaw 
dzin, M. Kluj i Wielu mnych 
popuJarnych u nas za,wodnl­
ków. 

m piętro w god2:!nach od 111 
do 16. Wp!Js<:>we IO zł. Konieez· 
nie przed8talw!ć należy wypel­
n.!ony kupon. Wszyscy kolarze 
pow!n.ni stM"tOWać w kaskach 
0 chironnych. 

czy wystąpi w bramce potluczo 
ny Osówniak, lekarz :z.adecydu 
Je ~ przed meczem. POd zna 
klem zapytania stoi także udział 
w tym spotkaniu Szaakowskle· 
g.o, który Odczuwa ból żeber. 
Być może wypróbuję w Tarno­
wie KostrzeWińskiego. Nastrój 
w drużynie jest dobry i za­
wodnicy zrobią wszystko, by 
nslągnąć korzystny dla swojej 
drużyny wyn.tk. 

Dzisiejszy mecz w Ta·m<l'W'ie 
roz;pocwle stę o godz. 17.30. 

Lódzkl Wlóknirurz gości u sle 
ble mielecką Stal (niedziela 
godz.. u, ul. Kilińskiego 188). 
Może wtóknlarze przerwą 71WY· 
cięską passę mielczan? 

25 Jubileuszo-
wym Wyścigu 
„Dz.ienndk:a Lódz 
krl.ego" i Gwardii 
(1 czerwca w 
Lodzi) 

Z 52 klubów zglosilo się H3 
kolarzy plus 33 niestowarzyszo­
nych. Ll.Czymy się z tym, że 
ilość ta znacmle zwiększy się 
1 na starcie wszystkich czte­
rech wyścigów (seniorów, Ju·nio 
rów, młodzików I niestowarzy. 
szonych) stan.ie ponad 500 ko­
larzy. 
Pisaliśmy, że zgtosll się zwy 

clęzca WP Ryszard Szurkowski. 

JubLleuszowy WY'ŚClg zapoWia 
da się imponująco. Walka na 
szosie będlzle na.dzwycz.aj za­
_żarta re względu n.a wyjątk<>­
wo wyrównainy paziom sta.l'tu­
jących. 

Wyścigi l'02'JP()CZt\ą łlię ,.. go­
dz!.nie 8 rano - startem nie­
stowarzysronych o Memoriał 
Mieczysława Ulika. Start hono­
rowy głównego wyści,gu o g<>­
dztnle 11.45. a o g.odz_ 12 ro7-
pocznie się walka na dystan­
sie 100 km. 

Dziś komwnlkujemy. ze n.a star Kolarze ndestowarzyszen.1 po--

KUPON 

ZGŁASZAM Sii$ 
DO WYSCIGV DLA 

NIESTOWARZVSZONYCB 
'I czerwca 

Imię 

Pozostałe mecze m lig!: Gar- cie zobaczymy również ka pita- Winni zgłaszać się bezlpośrednio barnla - A.rk<>nia. Motor - na naszej zwycięskiej drużyny do sekretariatu „Dz.ien·ntka 
Pooadto odbędzie się jesz.cze 

jedno spotkanie o mistrzostwo 
ekstrakłasy Szombierkli - Wi­
sta. 

Hu11nik, Olimpia Urania. Zenona Czechowskiego z Po- LódzkJ!.ego", ul. Piotrk-owska 96 ,_ ______________ _ 
ROW ..:.. Górnik. Sląsk - Gdy- znania. Zgłoszeni z.ostali przez r--------------------------------nla. Unia - Zawisza. swoje kluby Stec, Krzeszowiec, 

- J:)opók.! mamy jesz.cze szan 
sę na awans, dopóty będlziemy 
walczyć powledZ>lal nam 
wczoraj w rozm-owie trener 
LKS p. Józef Walczak. 

~:fit.esi~:1EEt~ó;E~; ~ • • • Startuje liga lekkoatletyczna 
Polonia - Orzeł, W!,sta - start. /1 , Seron le'kkoatletyczny w Pol- sklm, Rębaczell\, Glogowskim. 
E„ Włókniarz Pab. - Warm1a. \,/~ 
Avia - Ma·zur K .• Stal - Le- {. sce w całej pełna. Dziś i tu- Nowakową, Robaszewską l Kraw - Czeka nas w Tarnowie clet 

kie zada,nie, gdyt tamtejsi pil-
gta n. Lublinianka - Znicz., tro czołowi zawodnicy starto- ceWiczówną. Ponadto startowa<' ursus pauzuje. <m> • wać będą w spotkaniaeh ellmi- będą rewelaeyjnie zapow!adają-IJ/f r l fVl\. '()/\../A~ nacyjnej rundy ligowej. w cy stę juniorzy J. Gołębiowski I,. ' \./N l,, pierwszej lidze walczy 18 zespo I M. Wolakówna w oszczepie. 

P k 
1 łów padzlelonych na trzy gru- Lekkoatleci łód-z:~iego AZS 

O OJ U py. Po tych rozgrywkach wy- walczą w Warszawie z Warsui-Szermlerka. Ogólnopolski Nr- lonionych zostanie 6 najlep. wia'l'rką GKS Wybrzeże, Spój-niej ju'llliorów floret chłopców szych zespołów, które jesienlĄ nią w,;,rszawa, Startem r..ublin., 

Dziś ostatni etap Małego Wyścigu 
Dziś o godz. 16 na torze w Helenowie przy ul. Północ­

nej 36 zbiorą się kolarze. którzy zakwalifikowali się do star­
tu w ostatnim etapie Małego Wyścigu Pokoju o laurowP 
wieflce „Dziennika Łódzkiego". Po rozdaniu numerów star­
towych zawodnicy udadzą się na start ostry. 

Zakończenie wyścigu wyznaczone zostało na torze kolar­
skim w Helenowie. Finisz na torze. 

Po zakończeniu WYŚCigu nastąpi ogłoszenie wyników I roz­
danie nagród zwycięzcom ostatniego etapu. Dzisiejszy etap 
organizuje SKS „Społem". 

Po tej uroczystości nastąpi podsumowanie wszystkich 
etapów i dekoracja zwycięzców wieńcami laurowymi, ofiaro­
wanym! przez nasz~ reclakcJę. .Jednocześnie wręczona zosta­
nie nagroda jednemu z klubów, który najlepiej zorganizo­
wał etap. 

i szabla, eliminacje gooz. 9, pół rozegrają spotkam.la o tytuł ml- LZS Podlasie. OKS otwock I finały 1 finały godz. 16.30. ul. &trza ll.g!. Okęciem Warszawa. NajsUntej-Monluszkl 4a. . W dm.glej lidze w czterech szą bronią AZS będą. jak zwy. Kolarstwo. Zakończenne Ma.IP- grupach terytorialnych. po 8 kle sprinty (Wagner, Czerbntak. go Wyścigu Pokoju. godz. 16 drużyn w ka:!ldej, wyłoniona Wallsiakówna). start i m·ta w Helenowie. ul. zostanie Mnałowa ósemka, któ-
Pól:nocna 36. ra jesienią walczyć będzie 0 W Lod!l;f o tywl mistrza 11.gl Pllka no:hta. Liga ok1"ęgowa. dwa premiowane awansem miej okręgowej zaciętą walkę sto-godz. 17: Piobrcovla - Lechia sca w pierwszej li<lze. czą drueiyny Startu. Społem i Tomasz&w w PiotrkoWie 1 Włók Budowlanych. Zeszloroczny n!arz tI L - Widzew w Lo- LKS walczy w R-zeszowie. W mistrz Budow1allli będzie miał d'Zi. grupie tej znajdują się pona<l- trudne zadanie w obronie ty-Hokej na trawte. Budowlani to Resovia. AZS Stąsk, Start tulu, ponieważ straci-1 na rzecz Lódt - Polonia (Sroda), I liga KaroWiee, Stal M1elec. Craco- innych klubów kll~u ezolo-godz. 16.SO. ul. Letnia ł. via, Budowla-n! Kielce i Un1a wych zawodników: Szwagrzaka Pllka ręczna. Alllilana - Na-1 Krywald. Drużyna LKS wY'S'UI- - skok w dal, Rog6lskiego -przód liga międzywojewódzka pi z 8 aktualnymi reprezentan- trójskok, Mydłowski-ego - biegi kobiet, aodz. 17.30., ul. Sobolo- tami Polski seniorów: Waśkie- średnie, Kozłowską - oszczep wa 1. Wiczem. Mara.n4l\o Gołębi~w- l Gabry&lówne w skoku w daL 

Wyniki rozmów 
polsko- francuskich 

w piątek polska misja prze 
mysłOwa z ministrem przemy­
słu maszynowego .Januszem 
Hrynkiewiczem na czele zakoń 
czyta swe rozmowy we Fran­
cji. · Przedmiotem rozmów poi 
sko-francusklch była spra.wa 
zwiększenia polskiego eksportu 
do Francji, a przede wszyst­
kim eksportu przemysłu maszy 
nowego I elektrotechnicznego. 
Jednocze§nle omawiane były 
zagadnienia kooperacji przemy 
slowej obu krajów. Rozmowy 
z przedstawicielami szeregu 
koncernów francuskich konty­
nuowane będą już w czasie 
nadchodzących Targów Poznań 
1kicb. 

Propozycje polskie zarówno 
w dziedzinie zrównoważenia poi 
sko-francuskiego bUanm handl<> 
wego, jak I w zakresie koope­
racji przemysłowej spotkały się 
ze zrozumieniem zarówno u 
czynnlków oficjalnych, jak I 
w kolach przemysłowych. u­
zgodniono dalsźy program dzia 
la!Jia w dziedzinie rozwoju 
współpracy przemysłowej, w 
tym takf:e przyjazd misji pne 
mysłu francuskiego do· PolskL 

* SPORT * SPORT 

Polacy liderami 
Wyścigu 

Dookoła Anglii 
Polacy wygrali w piątek dni 

:!;ynowo VI etap Wyścigu Do­
okoła Anglii, wyprzed.zając o 
ponad 4 minu.ty Anglię or.az 
o ponad 5 ml.nut Holandię. 
Pierwszy na mecie w Skegness 
był Anglik Ruston, który wy. 
przedzil na 103-kilometrowej tra 
s!e zaledwie o 6 sek. Polak.a. 
Józefa Mikołajczyka. Dru~i z 
Polaków. Górski., uplasował się 
na 6 pozycji w czasie gorszym 
o 7 sekund od Rustona. 
Dzięki drugiej lokacie na me 

Cle etapu, Mikołajczyk umocnll 
się na pozycji lidera. 

Polacy objęli także ponownie 
prowadzenie w klasyfikacji ze 
społowej. Po sześciu etapach 
nasza drużyna posiada 4 mln. 
U sek. przewagi nad Holandią 
i 5 mm. 59 sek. nad CSRS. 

Szermierka 
Jul! po r112 czwarty młOda 

sekcja sunn!ercza łódzkiego 
Włókniarza organizuje r>gólno­
polsk! tu<rndej szenniercizv ju­
niorów. 

I w tym roku nie zabraknie 
najlepszych polskich juniorów, 
którzy w tym atrakcyjnym twr 
nieju będą chcieli sprawdzić 
swoje umiejętności. Zawody od 
bywać się będą d7.lś i ju.tro w 
sal! MDK, paczą.tek o got'\z. 9 
1 16. 

OKRĘGOWE MISTRZOSTWA 
<:;ENIOROW 

W Lodzi rozegrano okręgowe 
mistrzostwa seniorów w s.zer­
mterce I kl. We florecie kobiet 
zwyciężyła Gadalińska '(Włók­
niarz) przed Nowakówną (MKS 
Pab.) I Caba-nówną (Resursa). 
Floret mężczyz.n wygral Twar­
dows~i (MKS Pab.) przed Pr?.y 
byszem (AZS) I Agatą (MKS 
Fab.). w S'2l!)adzie zwyciężył 
Wilk (AZS) przed Piasecmym 
(Resursa) I Maciejewskim (Włók 
nlarz). a w szabli triumf owal 
WiU:z&,k (Włókniarz) przed Ja­
gielsk1m (AZ!') i Abramowiczem 
(Resursa). CU 



Reportaż 
- Unikinąlem sobotniego wo­

żenl.a wody, ale do tej pory rę­
ce mnie bolą od tego malowa­
nia rzuca mimochodem p. 
Woźn.l.ak.. - Pracowni ków ma­
my malo - .Interpretuje wypo­
wiedt kierowcy p. Jarzębinski 
- l kierowcy robią r-zeczy nie 
zawsze do nich należące„. Sa· 
mochód musi być czysty. Wozi­
my przecież wodę dla ludzi. A 
i tak ciągle mamy Interwencje 
;,Samepid:u". Trudno krany 
utrzymać w idealnej czystoścL 
Pr:oecież jedziemy przez. pól 
miasta, przez wertepy t wybo­
je. A I tak nasza woda to cu­
do w porównaniu z tym. co 
by pili, jeśli w ogóle mieliby 
CG pić .•• 

D 
wainaście mtn:ut trwa na­
pełnienie cysterny. 7 tys. 
litrów wody, 7 metrów 
sześciennych. Na Pokla· 

dowej już na nas czekają. Je­
den klakson i n.a ulicę wybie­
gają ludzie. Z wJ.adramJ., ko­
newkami. czajnikami., metalo­
wyrm l plastikowymi pojerrunJ­
kamt, wannami, ba.liami. Pod· 
chodzą do jednego z czterech 
kranów 1 blY'Sk.aw:iczn!e nalewa­
ją. Wóz rusza i staje sto pięć­
dziesiąt metrów dalej. Klakson 
postawil na nogi ealą ul!cę. Tu 
też czekają ludzie. w wieku od 
trzech do osiemdmesięclu trzech 
lat .•. 

- Czy to pant wystarcza? -
pytam starszą kobietę dźwiga­
.Jącą dwa Wiadra wody. 

- A bo co? - pyta zaczep.. 
nte. Lagod.nieje jednak. - O tak, 
jutro rano znowu przyjadą. Do 
jutra. wody wystarczy. 

- A ogródek pani polewa? 

- Po co teraz? A jak po-
trzeba to nosimy or stamtąd l 
wskazuje mi bliżej nie określony 
kierumek. Mieliśmy kiedyś stud­
nie. Powysychały. Zbudowali 
pompę. Ale do n!c7..ego. Dobrze. 
że l;era:z wożą.„ 

- Nie podlewają ogródków? -
komentuje kierowca - akurat! 
Jest taki jeden - na Balutach 
- tyle bierze codzlenrule wody, 
że zapytalem : - Co to pariska 
żona codzl.ennie pierze? -Tak -
odpowiedz.tal - jest praczką. A 
ja wiem. te ma ogrodnictwo„. 
Ale chyba założył je 1eszcu­
wtedy. k iedy mtat wodę... Kte· 
dy jego stuama Jeszcze działała. 

Nie dać mu wody? To nlernożll-
we ... 

S 
kręc&my w ,,Saharę". 
Ulice Czahary I na)bHż· 
sze okolice. Woda - ja­
ka byla, taka była, ale 

była. Woda żelazista. pomiesza­
na z rdzawym mulem. Jesteśmy 
w Rudzie. Miell ludzie specjal­
ne, mnyślnie skonstruowan~ 
własnym przemysłem filtry. Wo 
<I.a Jednak z\Ipeln!e znl!<la. za­
nim zalatwlono dowóz mlmęlY 
- jak to u n.as, te cztery. może 
sześć tygodni. nosili wodę 
aż z Pabian1.c~~\ej. Pierwszy 
przywóz beczkowozem był na­
prawdę świętem Ulicy. 

N:le pytałam pooiera1ących -
czy się państwo często kąpie­

cie? A zlmą? Czy woda nie za. 
ma.rzała w ZJbiornikach? 

- w zMornrloach nie. Ale kNI 
ny nam mmarzały. Podgrzewa­
liśmy. Kapało. Wtedy zamla!>t 
kończyć 2'lll1ianę o 21 wracaliś­

my jak zbite psy do bazy o 
dru-g!ej. Bo prT.ecleż trzeba było 
wodę wszystkirn dowieźć. Wy­
myć się można w topionym 
śniegu. ale ugotować herbatę? 

Ztmą dwa samochody wycią­

gały bez przerwy beczkowozy 
re śniegu. Samochody te przy­
dalyby s ię c.za<;aml l beraz. Po­
kazano ml wyboje ulicy np. 
Prądzyńskiego. W tym dniu by! 
spychacz. Zepchnął górę ziemi 
na bok. Te dwie górki obok -
to z ubiegŁego roku. Nie sprząt­
nięte. Takich ulic jest s.poro. 
Właśclwte wszysbkl.e są iirunto­
we. 

I 
tak 90bl.e jed01emy. Pan 
Woźniak naipełni pięć ra­
zy beczkowóz 1 powol1 
krąży wyrznac:r;oną trasą, 

odczekawszy n.a każdym punk· 
cie aż krużdy na.bierze. Tu się 
uśm iechnie. tam dostanie kwiat 
ka albo kilo jabłek, w zal~noś 
cl od sezonu, tu zostanie ze­
ZWa<nY od ostatnich przez pi­
jaka. Słowem - jak. to w ży­
ciu. 

Gdzież my jesteśmy? 

Jesteśmy w Lodzi. w 1970 ro­
ku. Jedynym mieście w Polsce 
gdzie wode dowozi się beczko­
wozami, gdzie eodziennle sie­
dem beczkowoo:ów rusza na da­

lekie peryferie drugiego co do 
Wielkości m.la.~t.a PRL. A ru­
szyć ma niebawem ósmy. Bo 
wody nam nie przybywa, a po­
trzeby rosną. W 1968 r. - było 

186 pu.nktów d.ostareza,nia wody 
przez beczkowozy. w stycmiu 
1969 - 165, w grudniu teęoi 

sa.mego rolru - już 2.38, a te· 
raz mamy Ich 270. Z jednego 
pun.km korzysta od kilku do 
kilkudziesięciu osób plus rod7.I· 
ny. Razem ponad 130 tys, ło­

dzian. Ci, którym studnie po­
wysychały albo ci., którzy d-0 
s tudni miel1 bardzo daleko. ZI· 
mą zużywa.ją 2.600 m sześclen , 

spod ... beczkowozu · • • • 

H'O 01' 
wody. Latem - l.AIOO m S!Zlńcien.. 
Latwo obliczyć. :Ile na jednego 
z n1cll przY'PEl'da d.z.iennie latem 
pon.ad 40 litrów wody, zimą -
20, Z pran.Lem, myci.em lW. Da· 
lek.o im do ~ · co używa 
mies2ll<aniec bl<>kow Il.a, Teof.iJlo­
wl.e. A r.emu znowu lio tego, co 
zużywa statystyczny Polak 1970. 
r. Bo my loóoziianie jesteśmy na 
samiutk:im ltooou. Szarym.„ 

LEGENDY 
A PRAWDA 

NAWAGĘ 
ZŁOT1' 

ód2 '<> jedyne mi.asto, 

Ł kltórego wooociąg miejski 
~ostał wybuaow.ainy c1o­
piero tuż przed ~ną 

(liru.gą !), którego jeden ty.lik.o od 
cinek kana.Ha:.acji li=Y &Obie ł5 
lat. Reszta - znacznie mnieJ. I to 
też jedyne miasto, w którym 
od LIH5 r. jeździ się beczkowo­
zami. To jeciylr)e inia.sto - tak­
że, Którego W'OdOCi.ąg clostarczal 
w lM;i r. - zal~ 5 tys. m 
sześcien. wody na dObę. a siec 
liczył.a 90bie 80 km. Dzi6l.ail 
sieć wodociągowa wyn06l 680 
km. a wody tłoczy 9ię 170 tys. 
m sześcien. n.a dobę. Beczko­
WfYZY znikły z miasta, a.le zata· 
czają coraz Większe koła na 
peryferiaeh. Przede wszystkim 
na Górnej - na Zatorzu, i.ro­
cbę na Bałutach i ua Widz„wle. 
Wyrosły nowe osi:edla z nowo­
czesnylIXI urząQz.enlami do ko­
rzysta.n!Q z wody. P.rzemysl się 

rozrasta. Wskutek rozbudowy 
J.okalnych ujęć wody przez prze 
mysł i mi.asto - spada lustro 
wody w stu<inlach. Nic nie po­
może, nawet zał<>żenle kłódki 
na stu<lini, nawet za•lnstalowa­
nie elektrycznej syigna.Uzacjl 
alarmowej. l'Są takle stud,nie !), 
Woo.a spa.d.a. Wysycha. W 1953 r. 
wystarczały f samochody 
obeen:ie 7 ma co robić, 

W roku ubleglym watykańska Kongregacja obrzę­
dów zatwlerdzlla nowy kalendarz ztturglczny pod ty­
tułem „Calendarium Romanum Generale". obowtązu­

iący od 1 stycznia 1970 r. Jest to oficjalny dokument 
papieski, zawierający spis osób, określanych w Koś­
ciele Jako święte. Wokół kalendarza toczą się w Koś­
ciele spory. a to ctiatego, że pominięto w nim plejadę 
świętych, których kult uświęcony wielowiekową 

tradycją - byl podstawą egzystencji wielu katolickich 
świątyń I sanktuariów. Straty poniosły również flrm11 
trudniące się produkcją I handlem dewocjonaltamt. 
zwłaszcza te. które rozprowadzały figurki I medaliki 
z wizerunkiem świętych, wyeliminowanych z kalen· 
darz a. 

Wlaśclclele tych dochodowych firm protestują naj­
glośniej, kierując się przy tym nie pobożnością. lecz 
względami utylitarnymi. Natomiast nie zabrakło. 

zwlaszcza we Wloszech. ludzi gorliwie religijnych. na­
wyklych do oddawania czci wycofanym świętym. któ­
rzy „czystkę". dokonaną w kalendarzu, potraktowali 
jako zamach na podstawy wtary. ~uszyliśmy o trzynastej z placu koło Przedsiębiorstwa Wo 

dociągów l Kanalizacji Okręgu Lódzkiego przy ul. Wierzbo­

wej, P. Jerzy Woźniak za kierownicą, p. Wojciech Jarzębifl· 

ski - kierownik „od lania wody" odpowiedzialny za „punk 

ty" I ja - niżej podpisana. 

= „ .... en 
m 

DEGRADACJA SWIĘTYCH 

z kalendarza usunięto stu kilkudziesięciu świętych. 
Dwudziestu dziewięciu skreślono - jak wyjaśnia ko­
mentarz, włączony do nowego kalendarza - ponlewat 
są to albo postacie fikcyjne, albo też takle. których 
Istnienia niepodobna udowodnić. Z rejestru świętych 
wycofano m. in. takich świętych, jak: Filomenę, Mo­
desta. Krescencję, Gemlntana, Cypriana. Justynę 

I Jans z Mathy. 

Szoferka jest superkomfortowa, przestronna. Cysterna 

jak i cały samochód - świeźo odmalowane. 

P. .1 a.rzębl.ńskli wtrąca : 

- Wie pani., w jednej posesji 
g<lzie znikta woda na Bałutach, 

za,proszono różdżkarza. Zn.alaaJ 
wodę. Wykopano. Ale 4 metry 
od posesji są©ada. Przep!By na­
kazują minimum 7 metrów. I 
s;v>ia.d się nie ~od.z:lł.„ Zakooełi 
9tudnlę ... 

Z 
a obsługę jednego wod· 
nego pumkitu DRN płaci 
przedsięb!-QrStwu wodocią 
gowemu łl5 zJ miesięcz-

nie. Zdrojów na tych terenach 
nie można zalotyć. B0 zdrój 
mus! być podłąOl!ony oo sieci 
wodociągowej, a tam wodocią­
gów nie ma. A będą? Będą. na 
turalme. Ale stopniowo. Gdyby 
aktuaLnle sieć wodociągowa 
oga.rnlaia calą Lódź, to woda w 
czasie upałów nie mówiąc 0 
strasznej ublegtorocznej suszy -
dochodz!laby do pierwszego pię 
tra w naszych blok.ach. Wody 
mamy za mało. Jedynym na­
szym ratunkli!m Jest wodociąg 
Lódź-Sulejów. Wiemy, że inwe­
stycja ta, o bardzo nowoczes­
nym rozwiązaniu, boryk3 się od 
początku z wprost proporcjo­
nalnymi do Jej nowoczesności, 
trudnościami. Cey zdążą z uru­
chomieniem jej w 1974' ?'.? Im 
wszystkim - od projektantów 
począwszy. poprzez zaopatrze­
niowców, fa.chowców :r. Lodzi i 
„tmportu" tlł!lll zatru<ln\onych, 
po jej kierownictwo włącznie -
dedykujemy ten reportaż.„ 

ALINA PONIATOWSKA 

·-m „ 
Zapewne pod wplywem protestów pewnych skupisk 

katolickich Watykan zezwoli! na kult o charakterze 
lokalnym niektórych świętych. wyeliminowanych z ofi· 
cjalnego reJestr.t. Wśród tej kategorii „zdegradowa­
nych" świętych znajduje się m. tn. św. Mikolaj. po­
stać znana wielu generacjom dzieci. św. Krzysztof -
kreowany swego czasu na patrona podróżnych I auto­
mobilistów; św. Barbara, patronka górników: św. Je­
rzy - patron Wielkiej Brytanii. 

Nie są to już święci „pelnoprawnl". skoro nie umies"' 
czono Ich w nowym kalendarzu I skoro Ich kult nie 
obowiązuje Kościoła iako calośct 

JCORYGOWANIE LEGEND 

Rewizja rPjestru świętych nie ograntczyla się tylko 
do wyeliminowania czy też „zdegradowania" pewnej 
Ich liczby. Porządkując ów rejestr kościelni specja!tś· 
cl przystąpili do badania I korygowania biografii in­
nych świętych. Odkryli oni tutaj I nadal odkrywają 
wtele niedokładności. fikcji. mitów i legend. które 
nie znajdują pokry<'ia w dokumentacji historyczne;. 
Np. specjalista przedmiotu. ojciec Jacques Dubois. wy­
kazał . ostatnio, że przedstawienie św. Cecylt! jako gra 
jące; na organach jest oczywistą fikcją. Klopoty stwa­
rza też to. że w legendach o świętych tworzono po­
stacie syntetyczne i traktowano klika osób ;a ko Jed­
ną. Zdarzyło się to w przypadku trzech Marti: Marlę 
Magdalenę. Marlę z Betanii I Martę · grzesznicę 

z ewangelii św. l.uka.•za czczono na Zachodzie jako 
jedną osobę. Pomieszano też dwóch świętych Polikar­
pów. 

KLASYFIKACJE SWIĘTOSCI 

O. Dubots dok011al ponadto klasyfikacji twiętych, 
umieszczonych w nowym kalendarzu rzymskim wedlug 
kategorii: świętych z Nowego Testamentu jest U proc~ 
męczenników - 21 proc„ papieży I biskupów nie­
męczenników - 12 proc., doktorów Kościola 17 
proc„ męczenniczek - f proc„ świętych dziewic -
5 proc„ innych świętych 30 procent. 

Klasyfikacjo ta nie wyczerpuje zagadnienia, w pew• 
nych kręgach katolickich wykazuje sU? bowiem. że 
gdyby dokonać klasyfikacji świętych według kry• 
terlów narodowotciowych. klasowych I innych. to 
ujawniono by proporcje, z którymi współczesna, de­
mokratyczna świadomość ludzi nie może się pogodzić. 
Chodzi m. in. o to. że świętych Niemców czy Hisz• 
panów jest wielokroć więcej niż Polaków, te do areo­
pagu świętych często wchodzili np. w fredntowieczu 
przedstawiciele warstw wyzyskujących, a rzadko 
wyzyskiwanych. 

Dzień powszedni Temidy chatowskiego, którzy - gdy im zabra­
kło na dalsze picie - zażądali pienię­
dzy od stojącego na przystanku przy 
ul. Wólczańskiej Stanisława L, Spot­
kawszy się z odmową, przewrócili za­
czepionego na ziemię bijąc ro I bes­
tialsko kopiąc. 

akcji organów ścigania ich sprawcy 
na ogół liZybko wędrują do aresztu. 
I pod tym względem opinia społecz • . 
na jest usatysfakcjonowana. Zresztą 

- jak wykazują liczne przykłady -
społeczeństwo samo włącza się akty. 
wnie do walki z bandytyzmem. Co­
raz licznlejsze są fakty ujęcia spraw­
ców rozbojów przez przechodniów, 
ich pomoc udzielana funkcjonariu­
szom MO. 

P 
J!:WNEGO jesiennego wieczoru do 
przechodzącego ulicą Traugutta 
Jerzego W. podeszło dwóch mło· 
dych ludzi. Młodzieńcy nie wda· 

wali się w dyskusje: zaskoczoneg0 prze 
chodnia wciągnęli do bramy, pobili i 
zrabowa)j mu zegarek, 

Przypadkowy świadek tego zdarze­
nia napisał list do redakcjli. Piętno­
wał w nim zjawisko chuligaństwa, 
domagał się szerszej działalności pro. 
filaktycznej, a także - cytuję -
„stosowania przeli sądy surowszych 
kar, które by miały działanie odstra­
szające". 

Z tego jak l z innych nadchodzą. 

cych do redakcji listów wynika, że 

w odczuciu opinii społecznej chuligan 
l bandyta to prawie to samo. O ile 
jednak chuligan rzuca się do bitki 
ot tak sobie „dla fantazji" czy zade­
monstrowania siły, o tyle bandyła u­
żywa siły - często bardzo br.utalnie 
- po to by ograbić swą ofiarę. Oby­
dwa te zjawiska są społecznie groźne, 
ale bandytyzm, ten który najczęściej 

spotykamy jest od innych form 
chuligaństwa najniebezpieczniejszy. 
Można zaryzykować twierdzenie, że 

jest on najbardziej zwyrodniałą for­
mą tego zjawiska, 
Idąc w,ięc dalej - o ile nowy ko­

deks karny bardzo surowo traktuje 
chuligaństwo w ogóle („Jeślli spl'awca 
dopuścił się umyślnego występku o 
charakterze chuligańskim, sąd wymie 
rza karę pozbawienia wolności nie 
niżSzą od dolnego zagrożenia zwię­

kszonego o połowę.„" - z rozdziału 

o zasadach wymiaru kary) o tyle co 
najmniej równie surowo traktowani 
byó powinni, wywodzący się najczę­

ściej z pospolitych chuliganów, spraw 
cy bestialskich rozbojów. 

Jf "'" Jf 

T
RAKTUJĄCY o rozbojach arty­
kuł nowego kodeksu karnego 
stanowi, że 

„Kto zabiera w celu przywłaszcze-

nia mienie, używająe lub groiąe na­
tychmiastowym użyciem gwałtu na 
osobie albo doprowadzając człowieka 

do stanu nieprzytomności lub bez­
bronności, podlega karze pozbawienia 
wolności na czas 11ie krótszy od lat 
3". 

Z tego właśnie artykułu sądzeni by­
li ujęci wkrótce po napadzie spraw. 
cy brutalnego obrabowania Jerzego 
W. - 20-letni Marek Zasiadczyk (Go­
łębia 6) 0raz jego rówieśnJk Wojciech 
Czarnota (Traugutta 11). Bardziej a­
gresywnemu Zasiadczykowt sąd wy-

Obaj, zatrzymani przez pnechodnlów 
stanęli wkrótce przed sądem, który 
skazał bardziej agresywnego 28-letniego 
Mirosława Sniocha na ł lata pozba­
wienia wolności I ł tys. zł grzywny, 
29-letn!ego zaś Jerzego Bartłomiejczyka 
na 3 lata I 3 tvs. zł grzywr.·y, pozba­
wiając obydwu praw publicznych na 
dalsze 3 lata. 

Niedawno przed Sądem Powiato­
wym dla m. Łodzi zakończył się In­
n,- proces, proces bandytów „polują-

Ten poważny kapitał społecznego 

zaangażowania jest ze wszech miar 
wart podkreślenia I rozwijania. AlP. 
społeczna opinia domaga się tez przy 
kładnych, s u r o w y c h kar dla 
bandytów. Wychodząc naprzeciw tej 

Jeszcze chuligan, a już bandyta„. 
mierzył karę 3,5 roku zaś Czarnocie 3 
lata p'ozbawienJą wolności. Jako kary 
dodatkowe sąd „zaaplikował" obu o­
skarżonym grzywnę po 3 tys. zł, oraz 
pozbawił ich praw publicznych na 
dalsze 2 lata; nadto zasądzono od 
nich 2 tys. zł odszkodowania na rzecz 
obrabowanego. 

Z tego samego artykułu odpowiadał 
. 23-letni Henryk Krupnkki . (Rudzka 
12). Nocą 25 stycznia br., wciągnął on 
do bramy spóźnionego przechodnia, 
Wiktor.a P. i tam - pod icroźbą po. 
bicia - zrabował mu kilkaset zło. 

tych. 

I on otrzymał karę mieszczącą się w 
dolnej granicy zagrożenia - 3 lata po­
zbawienia wolności, 1200 zł grzywny t 
utratę praw na 2 lata. 

Wyjątkowo brutalnie obeszli się ze 
swą ofiarą dwaj pijani przybysze z Bel-

cych" na tzw. wabia. Przez podsta­
wioną dziewczynę zwabili oni do mie 
szkania n!iejakiego Piotra H. i tam 
obrabowali go, a następnie pobitego 
do utraty przytomności wyrzucili na 
klatkę sebodowll. 

Sąd skazał biorące udział w napa­
dzie dziewczyny na kary po 3 Iata, 
zaś mężczyzn - Edwarda Zdycha 1 
Wiesława Srebrzyńskiego, którzy n I e 
p o r a z p i e r w s z y stawali przed 
wymiarem sprawiedliwości (Srebrzyń 

ski niedawno wyszedł z więzienia na 
mocy amnestii) - na kary po 4 lata 
pozbawienia wolności .•• 

P RZYKŁA
DOW można by mno­

żyć wJele. Rozboje w naszym 
okręgu nie należą, niestety, do 

zjawtisk rzadkich. Dzięki energicznej 

opinii prawodawca z a o s t r z y ł prze 
pisy. Wprowadził także kwalifikowa­
ną postać rozboju (gdy sprawca dzia­
ła z bronią palną, lub innym n~e. 

bezpiecznym narzędziem) zagrażając 

ją karą nie niższą niż 5 lat pozba. 
wfonia wolności, a w przypadkach 
szczególnych, karą tak w nowym ko. 
deksie wyjątkową, jak kara śmierci! 

Rzeczą sądów Jesł szerzej z tych 

przepisów korzystaó zgodnie z pra. 

wem i społecznym poczuciem spra­

wiedliwości, biorąc takie pod uwagę 

stopień społecznego zagrozenia, jakie 

stanowią wszelkie formy chuligań. 

stwa, a szczególnie wyrosły na ich 

podłożu bandytyzm. 

JANUSZ KRAJEWSKI 
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ezerwea 

Dz eń J<taoiczny 
Paruzyloloąii 
Lekarskiej 

Ogólnopolskie posiedrenie na­
ukowe pn. „IX dzień kliniczny 
parazytologii lekarskiej", orga­
nizowane przez Lódzki Oddział 
Polskiego Towarzystwa Parazy 
tologicznego i Katedrę Bioiogll 
I Parazytologii Lekarskiej Aka 
dem.ii Medycznej, które odbę­
dz:ie się 6 czerwca br. w Lo­
dzi, mstanie poświęcone grey· 
bicom narządowym i zagadnie 
oiom pokrewnym. W czasie 
ebrad będą prredstawione wy­
niki aktualnych badań m. in. 
nad nowymi związkami przeciw 
grzybiczymi, wieloogniskowośclą 
zarażeń grzybanii, niektórymi 
aspektami diagnostyki grzybic. 
Spodziewany jest udział przed· 
stawicieli Ministerstwa Zdrowia 
1 Opieki Społecznej, PAN, licz­
nych ośrodków akademickich, 
lecznictwa otwartego, firm far­
maceutycznych Ośrodek łódzki 
będme bogato· reprezentowany. 
Pracami nasrego ośrodka inte­
resują sle żywo uczeni zagrani­
czni z ośrodków we Francji, 
Anglii, Jugosławii. Na zjazd wy 
blerają się także Czesi I wę. 
gn:y. 

O znaczeniu szerzących się 
lfl"zYbic pisaliśmy niedawno w 
,,PanOl"amie" „DL". Dotychczas 
nie wszystkie ośrodki krajowe 
l zagraniczne poświęcają temu 
zagadnieniu dość uwagi. (Kas) 

MDD 
w Lodzi 
Dziś rozpoczyna się „szczyt" 

imprez organi-i:owanych w na· 
szym miesc1e z okazji Między­
Wlrodowego Dnia Dziecka. O 
110dz. 10 w Szkole Podstawowej 
nr 64, ul. Anczyca bi. 439, na· 
11tąpi spotkanie przewodniczą· 

cych dz1ec1ęcych samorządów 
podwórkowych z władzami Gór 
nej. O godzinie 16 planuje 
się podobne spotkanie z wla· 
dzami Sronmieścia w ośrod· 
ku wczasow w Łagiewni­
kach. O goo.zmie 18 wyznaczono 
termin rozpoczęcia imprezy na 
osiedlu Teorilow, w szkole 
PodstawoweJ nr 183 przy ul. 
Rojnej 20. Dziś w godzinach 
popołudmowych •potkają się 

także dzieci z rodzicami na 
wesołym podwieczorku na Osie 
diu Młodych oraz odbędzie się 
impreza dziecięca 'il' kole przv 
ul. Berlińskiego. 

Dla dzieci z Górnej, o godz. 
1ł w Domu Kultury przy ul. 
Sopockiej 5, odbędzie się wiei· 
ki festyn. W progra mie wystę­
py młodzieżowych zespołów arty 
stycznych i estradowych, zawo 
dy zręcznosc1owe, wyścigi ro· 
werowe i filmy mlodzieźow• 
dla 500 dzieci. O godz. 15 RSM 
,,.Bawełna" organizuje przy 
Szkole Podstawowej nr 191 
konkurs „kredą na asfalcie", a 
n rodzinie 16 w Szkole Podst. 
111 wyścigi na rowerkach. O 
godz. 18 u11cami Osiedla Dą· 

browa przeJdą barwne korowo 
dy dzieci I odbędą się ciekawe 
Imprezy. 

W niedzielę, 31 bm. najwięk• 
hYmi imprezami będą: wielki 
festyn dziecięcy w parku na 
.Julianowie (o godz. 15) oraz 
impreza rO?Jrywkowa w parku 
au Zdrowiu (o godz. 11). Poza 
tym dzieci będą bawiły się w 
Domu Kultury Milicjanta ul. 
Nawrot 27, w kole TPD przy 
ul. Łąkowej 10, przy ul. Przę· 
dzałnianej H, Józefa n, Mary­
narskiej 41 i Współzawodniczej 
4b. Koło TPD przy ul. Kiliń­
skiego 41 wspólnie z jednostką 
wojskową organhuje dh dzie­
ci wycieczkę do Warszawy. 
Górna urządza jutro w kinif' 
„Energetyk" dwa poranki ba· 
jek dla dzieci o godz. 10 I 
Jll..30. W Domu Kultury „Ener· 
getyk" odbędzie się natomiast 
wystawa prac dziecięcych. 

1 czerwca, w dniu MDD, o 
godz. 15.30, przewidziane jest 
spotkanie przedstawicieli samo 
rządów dziecięcych z władzami 
Widzewa przy ul. Kilińskiego 
1116. Tego dnia będzie też dużo 
za;baw i wesołych spotkaą. 

W Teatrze Nowym 

Wernisaż prac 
Al. Brzęczka 

W foyer Teatru Nowe~o o­
twarto w dniu wczoraJszym 
wystawę prac łódzkiego plasty­
ka Aleksandra Brzęczka. Eks­
ponowanych jest kilkanaście 

prac z zakresu malarstwa (głów 
nie martwa natura I studium 
aktu) oraz kilka rzeźb. 

W najbliższym czasie przewi­
dziana jest w KMPiK ekspozy­
cja gobelinów tego artysty. 

(cis) 

„Nowalijkowy" rajd „DL" 

Aby się nam nie dało we znaki Na restauracyinych stołach 
króluje sałata pasażerskie lalo 

Tradycyjny konkurs kolejarski „Pasażerskie lato" kon­
tynuowany będzie także w bieżącym roku. W roku ubie­
głym, w grupie stacji I klasy Kutno zajęło w skali DOKP 
Warszawa li miejsce, zaś w grupie stacji li klasy Pabia­
nice zajęły n, a Łowicz III miejsce. Ponadto Rozprza upla· 
sowała się równiez na II miejscu w grupie stacji Ul i IV 
klasy. 

w roku bieżącym wszystkie 
prace związane z podniesieniem 
estetyki stacji podobnie jak 
poprzednio, wykonywane będą 
przez personel w czynach spo­
łecznych. Ministerstwo Komu­
nikacji zezwoliło ponadto w br. 
na angażowanie osób lub przed 
siębiorstw prywatnych, a także 

terenowych jednostek gospo­
darki uspołecznionej spoza re­
sortu komunikacj~. do wykony­
wania napraw sprzętu, remon­
tu drzwi i okien, robót malar­
skich ltd. itp ... 

Przygotowuje się też personel 
do realizacji zwiększonych za­
dań w ruchu pasażerskim. Do 
końca bm. przeprowadzana jest 
selekcja drużyn konduktorskich 
obsługujących pociągi pasażer­

skie. Przeprowadza się weryfi­
kację kasjerów, przeszkolono 
informatorów I personel stacyj 
ny bezpośrednio obsługujący 
podróżnych. Poprawiono usytu­
owanie automatów sprzedają­
cych bilety kolejowe. 

Czyni się starania, aby po­
prawić funkcjonowanie infor­
macji kolejowej łącząc ją z in­
formacją turystyczną („Polres" 
zaopatrzył się w foldery i in­
formatory publikowane przez 
biura turystyczne). Nie zmie­
nia to faktu, iż Informacja 

Kolejowa w Łodzi dysponuje 
zbyt małą ilością łącz telefo· 
nicznych, co powoduje przecią­

żenie linii i co za tym idzie, 
trudności z „dodzwonieniem 
się". Zorganizowanie właściwej 
informacji na peronach stacji 
Łódź-Kaliska, Kutno, Koluszki 
natrafia na trudności, ponieważ 
brak etatów... Wystąpiono o 
zainstalowanie łączności między 
nastawniami dysponującymi, a 
kasami i punktami informacyj­
nymi, aby można było szybko 
inlormować podróżnych o zmia 
nach w kursowaniu pociągów. 

, Wars" obiecuje, że latem na 
peronach poruszać się będą 
wózki z napojami i słodycza­

mi, jak to było dziesiątki lat 
temu. Oby! ,,Wars" też zorga­
nizował w pociągach pośpiesz­
nych: Ł6dź - Suwałki, Łódź -
Warszawa i osobowych: Łódź -
Jelenia Góra, Łódź - Szczecin, 
Łódź - Zakopane i Łódź -
Rzeszów, nie posiadających wa­
gonów restauracyjnych, obnoś­
ną sprzedaż kanapek, słodyczy 
i napojów. Brawo! Pomysł też 
nie jest nowy, ale mamy na­
dzieję, że system będzie funk­
cjonował sprawnie. 

Nowy rozkład jazdy znów nie 
przynosi Łodzi rewelacji. Do-

• 
l gaz 136 tys. zł za · światło 

trafiło 'do prvwatnei kiesy 
Zakład Energetyczny Łódź -

M iasto w październioku ub. r. 
złożył doniesienie do Komendy 
Dzielnicowej Łódź - Sródmieś 
cie, że pracownica Barbara D. 
lat 37, zam. Tuwima 23 m. 21a, 
przywłaszczyła sobie kwotę 

131. 722 zł. W czasie śledztwa 
ustalono, że Barbara D. od lu 
tego 19611 r. wykonywała obo­
wiązki kasJera dla rejonu in­
kasa POlnoc. Do jej obowiąz­
ków należało przyjmowanie od 
odbiorców wpłat gotówkowych 
za gaz i energię elektryczną. 
Za przyjęte wpłaty była mate­
rialnie odpow:edzialna. 

Odbiór gotówki kwitowała 

znajdował si~ podpis i piecząt­
ka kasjerki Barbary D. Wezwa 
na na rozmowę kasjerka przy­
znała si<: do tego, że nie wszy 
stkie odcinki ewidencjonowała, 
przywłaszczając sobie pie111ą­
dze. Oświadczyła, że górne od­
cinki rachunków posiada w 
domu. Przyniesiono Je - ł06 
sztuk na sumę 131.722 zt. Na 
te1 podstawie przeprowadzono 
dokładną kontrolę zadłużeń I 
ujawniono, ze ponadto Barbara 
D. przywłaszczyła sobie jeszcze 
4.561 zł. f,ącznie wlec zubożyła 
kasę Zakładu Energetycznego 
o sumę 136.283 zł w c.zasie od 
czerwca 1968 r. do października 
1969 roku. 

Prokuratura Powiatowa Łódi 
- Sródmlellcie zakończyła śle­
dztwo w tej sprawie I wkrótc;e \ 
nieuczciwa kasjerka stam" 
przed Sądem Wojewódzkim dla 
m. Lodzi. 

datkowo, poza już kursującymi 

pociągami dalekob1e.onymi, 
wprowadzono pośpieszny Łódż­

Kai, - Szczecin, dla odciąże­
nia pośpiesznego Lublin 
Szczecin przez Chojny. W wa­
gonach z Łodzi do Kołobrzegu 

oraz w pociągach pośpiesznych 
z Łodzi-Fabr. do Warszawy (6.42 
i 15.18) wprowadzone będą miej­
scówki (w dwu ostatnich po 2 
wagony kl. Il i 1 wagon kl. I). 

Nie uwzględniono natomiast 
wniosków Lodzi o wpr owadze­
nie dwu relacji pociągu nr 
1627: Lódź-Kal. - Jelenia Góra 
- Szklar ska Poręba oraz Ku­
dowa-Zdrój; nie wprowac!Zono 
dwu odrębnych pociągów Łódź 
- Olsztyn i Łódź - Zakopane 
- Krynica; nie będzie pociąga 

bezpośredniego, kursującego sta 
le relacjl Lódż - Kołobrzeg, 
nie będzie przedłużony pociąg 

nr 1425 Łódź - Częstochowa do 
Opola, jak również nie uwzględ 
niono postulatu w sprawie uru­
chomienia pociągu Łódź 
Przemyśl przez Skarżysko, Roz­
wadów, Przeworsk oraz postu­
latu w sprawie przedłużenia po 
ciągu z Lodzi do Rzeszowa aby 
docierał do Jasła i wyjeżdżał z 
Lodzi ok. godz. 18. 

Wnioski w powyższych spra­
wach były przedyskutowane i 
nsilnie" udokumentowane, alę 
- jak się okazuje - i to nie 
zdale się na nic. 

W sumie więc rewelacji no­
wy rozkład jazdy Lodzi i ło­
dzianom nie przynosi. Można 

by powiedzieć - jak zwykle ... 
A więc - jak zwykle i tak 
długo , dopóki DOKP Warsza­
wa obejmowała będzie swym 
zasięgiem 1/3 terytorium kraju 
i jak długo Łódź, która jest 
wraz z województwem terenem 
szczególni<> nasilonych przewo­
zów tranzytowych międzywoje­

wódzkich i międzynarodowych, 

nie będzie znów stanowiła sil­
nego, uprawnionego ośrodka 

nie trzeba było na to czekać 

,.Balaton" bar szybkiej 
obsługi - do dań obiadowych 
można otrzymać tu sałatę, szpi­
nak, pomidory i mizerię. Bra­
kuje aktualnie rzodkiewek. Klo 
poty są także z botwinką, po­
trzebną m. in. do bardzo po­
pularnego i smacznego chłodni-
ka litewskieito. 

W restauracji „Słoń" najwięk 
szym powodzeniem cieszy się 
sałata i szpinak. Najmniej kon­
sumentów zamawia dość drogą 
ąalatkę z pomidorów. „Słoń" w 
warzywa i owoce zaopatrywa­
ny jest przez Przedsiębiorstwo 

„Warzywa, Owoce i Kwiaty". 
Ale gdy nie może zrealizować 

zamówień, wtedy kierownictwo 
restauracji zaopatruje się 'bez­
pośrednio w sklepach uspołecz­
nionych .. , 

Bar „Rekord" - po „wypro­
wadzeniu" stąd piwa odwiedza 
ny jest coraz częściej przez 
„zwykłych" konsumentów. Sa 
tu dziś wszystkie znajdu.iące się 
na rynku dodatki, opr6c-i: sałat­

ki z pomidorów i rzodkiewek. 

R. Szyburski 
przewodniczączm 

Zmzqdu SKW1G 

administracji kolejowej. Oby I 
zbyt długo„. Jo 

~. POTĘGA " 

Wczoraj obradowało V Wal­
ne Zgromadzenie Społecznego 

Komitetu Wall<i z Gruźlicą m. 
Łodzi. Pods11mowane na nim 
działalność komitetu w latach 
19-11'9 ora:i; wytyczono 
6łówne l<ierunll:i pracy na 
najblitsz<i lata. :Przewodniczą­
cym nowego zarządu został 

mgr Romuald Szyburski. Do 
problemów om11wiany<"h na 
walnym zgromadzeniu jeszcze 
powródmv. (X) 

Dziwne 
Przy zbiegu ul. Alęksandrow­

skiej i Grabieniec, gdzie do 
niedawna jeszcze znajdował się 
przystanek autobusowy MPK, 
wiata nie wykończona leży od 
szerell'U już miesięcy na ziemi. 
(patrz zdjęcie). Przystanek 
Wprawd;zfo prreniesiono, ale w 
poblltu znajduje się jeszcze' 
wiele punktów, gdzie zatrzymu­
ją ~14l tramwaje i autobusy. 
Wiata na jednym z poblisl\.ich 
przystanków mogłaby dobrze 
służyć pai;ażerom. 

Na krótkim odcinku ul. Dol 
nej Od LagiewnickleJ do 
Zgierskiej na przystankach 

wialy •• 
linii tramwajowych „I" 1 „16", 
znajduj" się... ~ dWie wiaty. 
Jedną z nich. stojąca przy ul. 
La~wnickiej (od ni'edawna 
znisztą, ponlewai v~szło rok 
leżała llĄ ziemi), ma ławkę, ale 
n.ie ma dachµ!!! Pruga nato­
miast, ustaWiona ~ strony ul. 
ZgiecskleJ. ma dach, ale bra­
kuje jej ławki. Przy zbiegu ul. 
Warszawskiej i Lagiewnickiej 
- na przll&ta.nku tra.Qlwajowym 
- także ~ajduje &ię: Wiata. 
AJe znowu nłe posiada lawł<I. 
Zadna Więc z wymienionych tu 
wi"t nie p~ cI.e ko6ca swoich 
funkcji. (zlJk) 

Podobno nie cieszą się one wca 
le zainteresowaniem. Restaura­
cja , .świt" również posiada 
wszystkie aktualne dodatki dG 
posiłków. Także i tu najwięk­
szym wzięciem cieszy się sała• 
ta ..• 

„Zacisze" - w jadłospisie du.­
ty wybór dodatków. Znowu r.a 
kord bije sałata, której sprze­
daje się aż 300 porcji dziennie. 
Nie brak tu także konsumują­
cych sałatkę z pomidorów. 
I tu - gdy „Warzywa, Owoce 
i Kwiaty" nie mogą zrealizo­
wać zamówień, zakład gastrono 
miczny zaopatruje się bezpośred 
nio w sklepie. 

Obecnie - bo rajd odbyliś.; 
my wczoraj, w godzinach obia 
dowego szczytu - przedstawi­
ciele poszczególnych restauracji 
mają pewne zastrzeżenia co do 
dostawy warzyw przez zaopa­
trujące przedsiębiorstwo. Tu 
„wyrasta" nowy problem. Re­
stauracje kupując warzywa w 
sklepach, zmniejszają ilość wa­
rzyw przeznaczonych dla indy­
widualnych odbiorców. Co gor­
sza, gdy zakupią warzywa 
w sklepach i tak muszą następ 
nie wykupić limit warzyw z 
zaopatrującego je przedsiębior­

stwa. W przeciwnym razie pła 
cą kary umowne. Kary te płaci 

ŁZG Restauracje. Dziwne to 
wszystko ..• Kto tu właściwie za 
niewywiązywanie się ze swoicłl 
obowiązków powinien płacić te 
kary1 (zbk) 

1111111111rnn111mm111m11111111 

Foto - A. Wach 

osobie wplacającej na rachun­
ku wystaw ionym przez inkasen 
ta - składała podpis i stemplo 
wała. Jeden odcinek zostawał 

w kasie i powinien być zaewl 
dencjonowany w raporcie ka­
sowym. Stanowi bowiem pod· 
stawę do rozliczenia się z przy 
jętych wpłat, byt również pod 
stawą do odnotowania w księ 

d:r.e odb1orcow, że wpłata zo­
stała uiszczona. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllUUllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJ 

W ramacn likwidacji zadłu­
żeń Zakład Energetyczn;v wy­
syłał do zalegających z opłatą 
wezwania. Do kierownika zgło 

siło się <twOch wezwanych od­
biorców, ktOrzy przedłożył! po 
kwitowanie stanowiące dowód, I 
że należnosc uregulowali. Na 
rachunkach jakle pra:edstawili 

Lux,., torpedą 
na targi 

1'god!n.te z naszym postU!a· 
tern Lódź otraymała na o.kll'es 
MiędfLY111arod01Wych Tairgów Po­
ooańskiich wygod!Ilą, zelektryfi­
kowaną jednostkę PKP, zwaną 

popu.Jamie „lAlx--toripedą". Dzię 
ki temu "Orbis" jest w sta.n.ie 
z.orga,nizawać do Po-zmanla 9 wy 
cieczek. Pierwsza odJedzle l4 
czerwca, oota<tinia 2.2 czerwca, 
Lux-tiorpeda wyjeżdżać będzie co 
dziennie z Dworca Kałiskiego o 
godz. 6.47 I przyjerożać d'O Po 
znainia o god<z. 10,18. 0<1Jau1 z 
PoznaJ!llia godz. 18, przyjazd do 
Lod'Zi 211.2'6. Przewidłllje się jed· 
n<>- lub 2-<lniowe wycieezld. 

Lux-<tioripedą będ:zie motna 
pazewieźć do Poooafllla l.600 
osób. Część miejsc zamówila 
NOT (<l!aczego nile wszysUkle? I) 

(Kas.l 

WAZNB TELEFONY 

rntonnacJa telefoniczna 
Strat Pożarua Ol. 666-11, 

ł99-90. 

Pogotowie Ratunkowe 
Pogocowle MO 01. ł00-00, 

TEA'1'BY 

d!I 
595.55 
257-7'1 
09 

500-00 

WIELKI - rodz. 
baletowy" 

POWSZECHNY 

19 „wtecz0r 

,,Henryik V'' 
NOWY - ~. t7 ;.S>Jk~a ko­

biet" 
MALA SA.LA - godz, 20 ;.Ro­

deo" 
;JARACZA - goda:, lł. 17 ;.Ta­

jemniczy ogr6<!" 
TEATR '1.15 - godz. 19.15 „Zol 

n.lerz królowej Madagaskaru" 
OPERETKA - Cod.z. 19 ..Pier- . 

Wiosnld" 
ARLEKIN - eom. 1'1.30 ,.Kotek 

Protek" 
PINOKIO - nieozy.rnr1y 
KABARET „KPIARZ" (1tawi.a.r­

ni.a „Ireną") godlz. 2.2.30 ,.$anie 
92Jile. oo ... ?" 

KABARET ,.FIGA" (kaWiaml.a 
"Agawa") eoctz. 212.30 ,.Zywe 
obraizy'' 

FILHARMONIA (!Narutowicza 20) 
godz. 19.30 Koncert syrn!orucz 
ny - ork. i chór PFL. Ló:iz 
ka Wiosna Artystycz.na. Dy­
rygent Stefan Marez;v'k. Soli­
ści: Barbara Górzyń9ka -
skrzypce, Aleksandra Utrecht 
- fort.ep. 1 Teresa Wojtaszek­
Ktlbi;ik - sopran, Karol Nicze 

eo~ GDZIE~ f<IEDVt 
L.ODZIUB ZOO 

czynne od g<>Ch. f-11 
czynna do 18) 

CYRK „AłtENA" (Plae 
dleglości) j?oc:Lz. 15., 19 

EINA 

BAŁTYK - ,,Lowcy S'k.atpów" 
od lat 16 (USA), godz. 10, 
12.30. 15 „Wyz.wolenie Europy" 
(radz.) od latt H, godll.. 18 

LUTNIA - „ Winnetou wśród 
sępów" (jug.-NRF) od I.at L1 
godz. 15.30, 17.45 „Szarża lek­
kiej brygady" (.tr.) od 131 ~. 
godz. 20 

POLONIA ,,Po;Jedyn.e!t w 
slońcu" od lat 16 (USA) ~ 
10. 13, 16, 19 

WISLA - „Raj na ziemi" od 
lat 14 (pol.) godz. 10, 12.30, 15,, 
17.30, 2IO 

WLOKNIARZ - nl.ecz)rnn• 
WOLNOSC - „Lowcy skalpów" 

od Lat 16 (USA) godz. 10, 12.30. 
15. 17 .30. 20 

ZACHĘTA - ;, Winnetou wśród 
sępów" od lat 11 (jug.-NRF) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30 „Bi• 
twa o Anglię" od lat 14 (ang.) 
godz. 21() 

STYLOWY-LETNIE - r,Barba­
Il'lia" od lat 16 (fran<:.-wł.) 
!!ó<liz. 20 ('I< hno czynne Udiko 
w d!n.t pogodne) 

TATRY-LETNIE - „Nie dram!ć 
cioci Leontyny" (fra.nc.) godz. 
20.15 (kino czynne tylko w 
dni pogo<l.ne) 

SEANSE NOCNE 

POLONIA „Pojedynek 

tern „ T!'Ze~ in11sz.kleterowfe" 
seria n od la~ lł (tra.nc.) 
godz. 1 o. 12, lf, li, 18, 20 

'l'ATBY - „Wielki wąe - Chi n 
gaclogook" oo lat 11 (NRD) 
godz. 10, 12., 14. Bajki: ,,Scno­
oza ~ą" gOO;r.. 16. Kino poi 
Skich fh!mÓ'W „Lotna" od lat 
16, godz. 17, IS 

CZAJKA - „Rozśpiewane wa­
kacje" (NRD) od lat 1', godz. 
17. 18 

DKM - „Jak rozpętałem n 
wojnę światową" (poi.) od lat 
14, godz. 16, Jł 

ENERGETYK - „Kobieta wą.t" 
(a•ng.) od lat 19, godrz. 17. 19 

LDK „Dz.won a<lmirala" 
(aing.) od lat 11, !r<>d2. 13.30 
;.,Ro.g<JIPa.g" fWI.) od lat 16. 
godz. 15.30, 18, 20~'!0 

GDYNIA - „Nilklt nie rodzi się 
żolin ierizem" od lat 14 (rad z.) 
godz. 10, 1:1.30, 15 „Dziewczy. 
ną z wairl:zką" od Lat IQ (wł.) 
godz. 17.30, 19.45 

HALKA - „Ostatnd. świadek" 
oo lat 14 (poi.) godz. Hi, 18 
·..,Sie<lrniu W blask.u złota" 
(wl.) od lat 16, godz. 20 

l MA.JA - „Czekam w Monte 
Carlo" od lat 11 CPol.) godz. 
15.30, 17.łS "Skąd przycho-
driisz" od lat 18 (:franc.) 
godz. 20 

l.ĄCZNOSC - ;,Grin.go" od lat 
16 (Wl.) godz. Ul 

MLODA GWARDIA - ;,Jak roz 
pętalem n wojnę światową" 
cz. I „Uci~ka" (pol.) od lat 
14. godz. 10. 12, H. 16, 18. 20 

IKUZA - „Szalen iec z IV laibo­
ra·tortum" od lait 14 (franc.) 

1 goctz. 16, 18 „Ni<> ma powrotu 
JohtlZ!.y" od Lat 16 (pol.) 
goct.z. 30 

REKORD "Wspaniały Red" 
od lat 7 (USA) gOdz. 9.45, 
U.45, 13.45 „Damski gang" od 
lat 16 (~.) godz. 15.45, 18, 
20.15 

ROMA - „Bunt 
od lat !1.4 (USA) 
14, 18 

na Bounty" 
godz. 10,. 

SOJUSZ - ;,Cztery damy 1 as" 
od lat J.8 (tr.-hiszp.) god'L.. 
17, 19 • 

SWIT - „Wyprawa siedtntu 
złodziei" od lat 14 (USA) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 2A) 

STOKI „Planeta małp" od 
lat 14 (USA) g-Od:z. lli.30, 
17.45, 20 

DYZUBY APTEK 

Zgierska 146, Gdańska 21, 
Narutowicza 42, Kościuszl<i 48. 
Piotrkowska 225. Lutomierska. 
146, Dąbrowskiego 60. 

DYZUBY SZPITALI 

I Klinika POł.-Gln. AM, 11L 
Curie-Skłodowskiej 15 - chore 
z dZlei nicy Górna. 

U Klinika. POł.-Gln. AM, UL 
sterlinga u - chore z dzielni­
cy Sródmteście z rejonowych 
poradnJ "K". ul. Nowotki 60 
1 Kopcińskiego :n. 

Klinika W AM, ul. M. Fornal­
skiej 31 - cbore z dzielnlc Po­
lesie 1 Sródmieścte z rej. po­
radni ,.K". ul. Piotrkowska 107 
t Piotrkowska 269. 

Szpital Im. e. Wolf, ul. r..a-
giewnicka 34136 chore z dziel 
nicy Bałuty. 

Szpital Im. B. Jordana, al. 
Przyrodnicza '119 chore ~ 
dztelnlcy Widzew. 

ChJTUrgia południe - 5.2lpital 
im. PJ,rogowa (Wólczańska 195) 

Ch!i.l'\l>rgia pó!noc Szpital 
:Im. Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Iclo dxień nie0ie 

fortepian, Andrzej Sactuk 
- bas. Rajmund Ambroziak, 
Edward Przyłęcki - akompa­
niament. W programie: pie­
śni solowe kom-pozytorów poi 
skich. Ultwory Fryderyka Cho 
pina 1 Camille Salnt-Saensa, 
A. Hundzi.a.k - ca.ntt e reci­
tatiV! na fortepia-n 1 ork., R. 
Twardowski - Mala liturgia 
prawosławna na g1os solo. 
chór t orkiestre. 

MUZEA 

słońcu" (USA) godz. :lll.45 
WOLNOSC - "Ba.rbarEila" (fr.­

w!.) godz. :rl.15 
MUZA - ,,J>owrót rewiolwerow 

ca" (USA) gio<l.z, 22 
MLODA GWARDIA - „Lawcy 

sk.abpów" (USA) godrz.. 22 
GDYNIA - „Ball'balI'eJ.la" (fr.­

wt.) godz. 22 

OKA - NKJeoopa11ra" (USA) od 
lat 14. godz. 15.20, 19 

POLESIE - „Jezioro starej so­
wy" (<NRD) od lat 11, godz. 
17 ,,zemsta hajdukÓ'W" (rum.) 
od lat 16. godz. 19 

POPULARNE - „Ozl-OIWiek z 

OkulistY'ka - szpi tal lm. Jon 
schera (MiHonowa 14) 

Laryngologia Szpital 1m. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia I taryrngologia dzie­
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armld Czerwonej 15) A Uroczysta akademia z 

okuji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka., zorgani'llOwana przez 
ZD TPD Lódź-GóNla o godz. 10 
w SP nr 64 (Anczyca 6). 

A W nowym rozkładzie jaz­
dy PKS, obowJąa:ującym od 31 
czerwca przewid·ziano ku·rsowa· 
nie bezpośredniego autobusu na 
trasie Ló<lź B1eru towice 
(!przez Kępno, Wroctaiw, Jelenią 
Górę, Kowary). Odjam z Lodzi 

o godz. 17.40 (czemu tak póf· 
no? I) i przyjazxi do Bierutowlic 
o godz. 2.20., o goóz. 6.05 wyjazd 
z Bierultowlic w drogę powrotną. 

A Dom Kultury Dzieci I Mło 
dzieży (ZaWi.szy 39) przyjmuj" 
zapisy na ku.rsy jęZY'ków: an­
g ielskiego, francuskiego, niemie 
ckiego 1 rosY'Jsklego. Lnforma· 
cje w aekretalriade, tel. 543-21. 

BISTORU WLOKJENNICTWA 
(Piotrkowska 282) nieczynne 

SZTUKI <Wlec1t<>W9kiego 36> -
godz. 1Jl--'1!t 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GB A.FICZNE CP1. Wolnośct 14) · 
!!odiz. 111-15 

BISTORIJ RUCHU REWOLU-
CYJNEGO - nieczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
ut. <Pa-fik Slenkiewic:i:a) iodZ. ...... 

STYLOWY i;Pleski świat -
Mondo Cane" od lat 16 (W!.) 
godz. 16, 18, 20 

STUDIO - „Jak ukr~ mi· 
lion dolarów" od lat 1ł (USA) 
!!odz. 17; 19.30 

ADlłLł. ~ ~· a. ~ 

Honglko.ngu" (fr.) od lM 14, 
godrz. 17, 19 

PRZEDWIOSNIE - •• Miecz dla 
k>r6la" (USA) od lat 7, godz. 
15.30 "Zawodowcy" (USA) od 
lat 14. godz. 17.30. 20 

POKOJ - •. w królestwie du­
cha i;:6r" od lat 11 (jug.) g. 
16 .. Zdobycz" od la~ J.B (fr.) 
god·z. 17. 45, 20 

PION"IElł - .. Hombre" od lat -. „ '11SA,) &o& li.M, 17 ... .J8 

Ch~rurgta szczękowo-twa'!'WW'a 
- Szpital tm. Ba.rlicklego CKop 
cińskiego 22) 

Toksykologia - Centr. Szpital 
Klin. w AM Cżeromskiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
aL. SteAlde.wicza w. teł. '6&-66. 



W .lM„owcy w Słowiku 

Nim zostaną 
lekorzo1ni 

Na jubileuszowej konferencji naukowej Studenckiego To· 
warzystwa .Naukowego słuchaczy WAM, wśród szeregu prac, 
przedstawionych przez młodych studenlów - naukowc6w, 
wyróżnienie otrzymała m. m. praca pt.: „Ocena stann zdro­
wotneco i rozwoju fizycznego dzieci i mJodzieży szkoły pod· 
stawowej w mieJscowości Słowik kolo Ozorkowa". Autora­
mi pracy są studenci V roku: Norbert Lower, Ryszard Stan­
kiewicz i Wojciech Wika. 
Ktoś może się poczuć rozczarowany: cóż io za praca 

•a u ko w a - poszli do szkoły i przebadali dzieci. Czy 
tak się robi pracę naukową? Właśnie tak. Najzwyczajniej 
w świecie: poza zajęciami programowymi studiów medycz­
nych, poza zajęciami wojskowymi, poza zdawaniem eczami­
n6w itp. 

• :to • 
W porozumieniu z Wydzlalem Zdrowia WRN Stu<ienckle 

Koło Naukowe przy katedrze pediatri< WAM objęło okre­
. sową opieką lekarską dzieci i młodzież i'e szkoły podstawo­
wej w Słowiku - miejscowości leżącej kolo Ozorkowa, 
a więc niedaleko stollcy woJewód~twa I Jej szeroko rozu­
mianych wpływów na życie tamtejszych mieszkańców. Re­
jon jest co prawda typowo rolniczy, ale szkoła wyróżnia 
„ię współczesnymi zasadami budownictwa Tysiąclatek. Ma 
pracownie pomocnicze, salę gimnastyczną, świetlicę, sto­
łówkę, boisko I łaźnię z natryskami oraz gabinet lekarski. 
A czego nie ma? Lekarza, stomatologa I higienistki. Pięk­
nie utrzymane narzędzda są zamknięte w szafie i przecho­
wywane na kształt eksponatów równie cennych co bezuży­
tecznych. Statystycznie rzecz oceniając przyjdzie nam od­
notować zasobność materialną, ale faktycznie - formalną 
pustkę. 

Z 250 dzieci w wieku 7-17 lat 98 ptoc. pochodzi z rodzin 
chłopo-robotników. Rodzice posiadając kawałki Elemi pra­
cują w większości przypadków w zakładach „Boruta" w 
Zgierzu. Większość dzieci mieszka w złych warunkach sa­
nitarnych. W 60 proc. przypadków matka I ojciec pracują. 
Ma to korzystny wpływ na rodzinny budżet, ale z drugiej 
strony powoduje brak opieki nad dziećmi przez cały 'niemal 
dzień. Dość powiied.zleć, że tylko 39 proc. dzieci korzysta ze 
szkolnej stołówki. A poza tym 20 proc. rodziców cierpi n.a 
przewlekłe choroby, a około U proc. dzieci pochodzi z ro­
CllP:in„. alkoholików. 
Odległość szkoły od miejsca zamieszkania uczniów wynosi 

1-5 km 60 proc. dzieci pokonuje tę odległość pieszo. Pozostali 
dojeżdżają tramwajem lub rowerami. W trakcie kilkakr<>t­
nych badań stwierdzono, że zdarzają się przypadki przy­
chodzenia do szkoły dzieci chorych na choroby infekcyjne: 
zapalenie płuc, anginę, wietrzną ospę, ropne choroby skóry, 
choroby układu moczowego, świen:b. Z higieną osobistą jest 
źle. Ze szkolnel łaźni (statystyczna formalność?) korzystają 
jedynie starsi uczniowie. 

W wyniku badania rozwoju fizycznego dzieci 1'twierdzono, 
t.e najliczniejszą grupę opóźni011ych w rozwoju fizycznym 
stanowią chłopcy w wieku 11-17 lat (:la proc.). Stan zdro­
wia dzieci oceniany według podr.iału na grupy obowiązują­
ce w higienie szkolnej wygląda jak następuje: 32 wykazu­
je niedobór wag!, 34 wady budowy 1 zniekształcenia sta­
tyczne (wady widoczne, badań dokładnych z pomiarami nie 
przeprowadzano), 44 - sch<>rzenia laryngologicime. Są dwa 
przypadki koontaktu z gruźlicą, % choroby reumatycznej. 
2 układu krążenia l tylet nerwowego. Nie przeprowadzono 
Jeszcze badań słuchu i wzroku (są zaplanowane). Najlicz­
niejsza grupa to dzieci ze schorzeniami laryngologicznymL 
NajczęścieJ na skutek przerostu migdałkl>w podniebiennych. 
Wiele przebyło anginy, co niewątpliwie pozostawało w 
związku z rozległą próchnicą zębów. Atakuje ona • proc. 
dzieci (fotel stomatologiczny się kłania). 

Wnioski? Czy nalefy Je formułować'! Postulaty układają 
ałę same: konieczny jest lekarz, stomatolos I higienistka 
doposażenie gabinetu lekarskiego, uruchomienie go I zajęci• 
się zdrowiem tych dzieci od zaraz. Bo jeżeli bę<izie się cz..­
kać at autorzy pracy podejmą obowl11zkl lekarzy, to spot­
kają się z tymi dziećmi na pewno w szpitalu, jako z „przy­
padkami ciekawymi", wymagającymi długiej hospitalizacji 
na gruncie ubó&twa prottla.ktykl. 

Z. TARNOWSKA 

a czołówka Nie zaplecze 
ukosa z 

Nauka wysokiej rangi DZIURY ODWROCONE, 
CZYLI SKNOCONA ROBOTA 

PeWIDa pant, podziwiając re 
gulamy kształt obwarzanka, 
pyta sąsiad'l<ę: Co piątą Złotówkę z naszych 

<iochodów osobistych przezna­
czamy na zakup wyrobów prze 
mysłu lekkiego, przy okazji 
raz chwaląc, - raz klnąc pro­
ducenta. Stara bowiem to praw 
da, te ·poziom tego przemysłu 
kształtuje społeczne odczucie 
dostatku l standardu życiowe­
go. Jedyne co można tu dodać, 
to że wtasme w tym przemy­
śle badama naukowe warunku­
jące poziom jego rozwoju win 
ny być szczególnie w cenie, a 
zaplecze naukowo-badawcze 
„czołówką'', nie zapleczem. 
Aktualnie badaniami i progra• 
mowan!em kierunków rozwoju 
postępu technicznego zajmują 
się trzy Instytuty resortowe, 10 
centralnych I branżowych la­
boratoriów, 2 biura projektowe 
1 jeden osrodek ek'onomiki i 
organizacji „Ekorno". W su­
mie 6.343 osoby w tym 2.801 
pracowników inżynieryjno-tech 
nicznych I 70 doktorów. Jest 
to duto zważywszy tradycje te 
go opartego o rzemieślnicze me 
tody wytwarzania, przemysłu, 
a mało - zważywszy zadania i 
aktualne mozliwości jego part­
nerów - przemysłu maszyno­
wego i chemii. Dlatego też wy­
siłki zarówno resortu jak i ZG 
Zw. Zaw. „Włókniarzy" - o 
czym świadczy wczorajsze spot 

.kanie aJ(tywu związkowego, 
działającego w zapleczu nauko­
wo-badawczym przemysłu lek­
kiego, idą w dwu kierunkach: 
nastawienia prac badawc-.;ych 
na sprawy naprawdę dla tego 
przemysłu zasadniC<te i kom­
pleksowe ich rozwiązywanie oraz 
połączenie wysiłk6w wszyst• 
kich współpartnerów w m<>men 
Cie rozstrzygania o wa;,kich z 
punktu widzenia dalszego rDZ• 
woju sprawacq. Wyrazem tego 
stanow'.ska Jest plan rozwoju 
techniki w Jatach 1971-75, w 
którym przewiduje się m. in. 
całkowite rozwiązanie proble­
mu produkcji włóknin i 19 in­
nych, o zasadnic0zej dla prze­
mysłu lekkiego randze zagad­
nień. Np. zastosowania izoto­
pów, zastępowania tkactwa te­

w sensie społecznna natomiast 
(są<iząc z referatu sekretacza 
ZG „Włókniarzy" T. Czechowi 
cza od uwzględnienia dwu 
najistotniejszych celów postę­
pu techmcznego: zaspokojenia 
społecznych potrzeb 1 poprawy 
warunkóW pracy, 

N a wczorajszej naradzie, któ 
rą prowadziła przew. ZG „Włó 
kniarzy" B. Natorska, odznaki 
Racj<>nalizatora Produkcji i za 
slużonego Racjonalizatora Pro 
dukcji otrzymali następujący 
pracownicy Instytutów I biur 
projektowych: K. Natkański, 
A. Bobijski, H. Bargieł, w. 
Krzywański, St. Kurzynlec, T. 
Ję<iryka, H. Uzdowski, T. Z.y­
żniewski. J. Opuchowskl, K. 
Fus, St. GraboWski, z. szem-
berg i J. Zaal. I. D. 

- .lak pam to robiT 

- Ach, to bardzo proste 
nsłyszała w odpowiedzi. 
Bierze się r6wną dziurę i o­
blepia ją ciastem„. 

Myślę, te gdyby 1ktoś zapy­
tał robotnik6w drogowch usu 
wających skutki zimy z Jezd 
ni obwodnicy pabianickiej -
„Co oni tam robili?" - m6~ł 
by w odpowiedzi usłyszeć, ze 
po prostu„, przewracali dziu· 
ry na drugą stronę! 

chnikami dziewiarskimi, ogra-1----------------­

Tak przynajmniej twierdzi 
Wielu kierowc<>w zmuHonycb 
do korzystania z te_; jezdni, 
zasta-nawiając się czy lepiej 
wpadać w dziury, czy też 
podskakiwać na nierównych 
wzniesieniach? niczan ia hałasu w tkalniach. 

Realność w sensie produkcyj­
nym tego planu zależy (jak 
wynikało z referatu wicemini­
stra przemysłu lekkiego St, Dą 
browskiego) od podjęcia pro­
dukcji nowych typów maszyn 
(np. maszyn raszlowych, agre­
gatów włokninowych i zmian 
organizacyjnych w samym prze 
myśle maszynowym, gdzie obec 
n ie przypada na 1 typ maszyny 
0,8 konstruktora I 0,5 tzw. kon 
struktora wiodącego. Realność 

,. Wszyscy moi synowie'• 
Teatr Powszechny wystąpi 

jutro, 31 maja, z premier11 sztu 
ki znakomitego dramaturga a­

A nam się wydaje, iż naj· 
lepiej byłoby, gdyby roboty 
nie odfajkowano (czytaj: 
sknocono), a po prostu wyko 
nano ją solidnie. 

merykańskiego Mthura Mille- Bo co z tego, te J:dzieś tam 
ra „ Wszyscy moi synowie". odnotowano, iż „skutki zimy 
Sztukę wyreżyserował Miro- usunięto", kiedy teraz trze• 
sław Szonert, scenografia E. I. ba będzie usuwa~ skutki par-
Dietrych, W rolach głównych\ tactwa (!), (j.a.k.) 
wystąpią Jadwiga Andrze.Jew-
&ka d Jerrz:y Przybylski. M. 
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Na scenach łódzkich 
Jedną z najpaskudniejszych wad szlach­

ty bylo obok „picia i popuszczania pasa" 
- zamiwwanie do procesowania się. Nie 
jeden też pieniacz. wlócząc się po sądach, 
stracił fortunę - ale zys/cala za to wiele.„ 
nasza literatura! Bo gdyby nie długoletni 
proces rodziny Firlejów I Skotnickich n 
zamek w Odrzykoniu, proces, z którego 
ckta sądowe wpadly potem w ręce Alek­
sandra Fredry, nie powstalaby najśwtel· 
niejsza komedia polska „Zemsta". 

sztuką„. ". JednaTUe ~ jest ""°7łl~. 
że poniektórzy reżyserzy nadullflD<l111 
niekiedy swoich przywilejów, że „uno-
wocześniając" t ,.Zblitając ntukę d'l 
współczesnego wfdza", poslugu:Ją się m<>­
todami szokującymi nie tylko konserwa­
tystów„. 

Tak więc niejeden z n.n lękał się, :!<? 
reżyser lódzklej „Zemsty", Witold Zator­
ski, wprowadzi takie np. ilłnowacje: 

Murarze, wznoszącv grmitczny mur, rcaa 

!ł9z e.., st a!t" 
„Zemstę" oglądać mo:tna ID\ele razy, de· 

lektując się niezmiennie kapitalnym hu­
morem jej postaci I sytuacjt. Jednakże 
nlektórzu z nas azli ostatnio na premterę 
„Zemsty" w Teatrze Now11m z obawą w 
~ercu. Prawdą ;est bowiem, to, co na te­
mat współczesnego reżysera napisano w 
ostatnim numerze „Teatru" - że „insce­
nizator :Jest w tef chwili :Jednym twórcą. 
któremu teatr polski zawdzięcza to, it 
trwa, rozwija się, próbuje dotrzymać kro­
ku wspótczesności. wydaje od czasu de> 
eza.al& dziela istotnie godne nazwania tch 

pędzeni s4 iUe S'taroltoteckłmł kijami, .r. 
za pomocą„. gazów IZawlących. Waclato 
i Klara w altankowej scenie grają 114 
elektrycznych gitarach, Podstolina za•. 
pragnąc odzyskać serce Waclawa, doko· 
nu;e totalnego strlp-teasu, przy czym oka 
zuje stę, że pod rokokową sukni<& llOsl 
najbardziej modne dzU desusy. 

Cale szczęście, że reżyser Zatorskł usza 
nowal tekst, którego jednym z głównych 
uroków jest wlaśnie wdzięk nie sfalszowa· 
ne:J staroświecczyzny. Zresztą znakomlt11 
odtwórca roli Dyndal.skiego :Jubilat Stllnf.. 

„_ l.apimki ezulbtf słę chyba bardzo 
nieswojo, gdyby w slynnej scenie pisanta 
listu, Rejent, zamiast dyktować swoje 
„moctum panie" odśpiewalbt1 ten fragment 
na modlę Niemena„. 

Aczkolwiek Zatorski spróbowaz zastoso­
wać tu parę nowych efektów (np. rozbu· 
dowując przebieg bójki między murarza• 
mi a pacholkamt Rejenta), jego „Zemsta•• 
to spektakl zaprezentowany w kształcie 
tradycyjnym. Nie znaczy to jednak, że ma 
my do czynienia z przedstawieniem do­
akonalym. 

Dy3kusytna jest sama scenografia Iw,,. 
ny Zaborowskie;. Zamek w ;e; ujęciu to 
raczej ba>rdzo ęfektoumy, szlachetny ta 
8UX>lch konturach ł zestawieniach 1rolory­
śtycz11,ych palacyk, który jednak - ja~ 
sądzę - racze; slutyć mote jako efektow 
ne tlo dla Innej sztuki, tu jednak nie pod-o 
budowu;e klimatu kontuszowej komedii. 

Równtet nie najlepiej czuli się w kan.. 
tuszach, zanadto przy tym celebrując sam 
tekst, Zbigniew Józefowicz (Cześnik) ł 
Ludwik Benoit (Rejent). Za to bardzo 
przyjemna, stylowa, prawdziwie fredrow­
ska byla Podstolina (Hanna Bedryńska), 

Kilka znakomitych momentów mtal Bo• 
guslaw Sochnackt w roli Papkina, demon­
strując wybornie ;ego specyficzny humor, 
jego zabawne przechwalkt i„. jego dra• 
mat. Stylem swojej gry odbiegal on ta 
częfoi pierwszej od ,tradycyjnych Papki• 
nów, bardziej od niego gtętklch I lekkich. 
Z<i to Zgodnie z tradycją Klara (Zofta 
Grąztewicz) o-raz Waclaw ' (Stanls/.llw Za­
tloka) pozost11!i w cieniu. ' 

W sumte „zemsta" w Teatrze Nowym, 
to spektakl tylko poprawny. 

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKI 

•••••••••••••••••••••••naaa ... auaa•••••aan MIESZKANIA. 11-. 2-i'l.bo- POLSKI ~ązelt Moto· POMOC domowa do jed-1POTRZEBNA d<>ehod'l.ąca 
nej osoby 2 raizy w ty- pomoc do d"liiecka. Ja.ra­
goctniu na ,pół dnLa po- cza ~ m. 7 8'T738 g 
tmetma. Naw.Nit 7-ł 

Dziekan l Rada Wydziału Biologii i Nauk o Zie­
mi Uniwersytetu Ł6dzkiego podają do wiadomo­
ści, że w dniu 9 czerwca 1970 r. o godz. 12 w 
sali sen.atu Uni'A'ersytetu Łódzkiego (ul. Naruto­
wicza 65. lI p.) odbę<izle się publiczna obrona pra 
ey doktor,kiej mgr Ignacego Andrzeja Kabata 
na temat: „Wpływ promieniowania UV na meta­
bolizm energetyczny, właściwości osmotyczne I 
strukturę submikrosk()t)OWą k·rwinki czerwonej in 
vitro". 

• • • • • • • • • • • • 

Matarzyslko 
• wego poszukuję (czlo- ·r<YWY prowadzi kursy 
• inek spókiriema) na rok elfa k.ier<l'Wców wszyst-
: - dwa. Dobrze uplacę ki.eh ka.tegoril ora'l. a.ma 

motesz uzyskać piękny I pożyteczny 
zawód pielęgniarki lub polotnej. Po 
ukończeniu szkoły praca zapewniona. 
Nauka w studium pielęgniarstwa trwa 
2 lata, w studium położnych - 2,5 
roku. 

• z górY. Dyg,asjńskiego torskie sobotnlo-nied.zdel-

Warunkiem przyjęcia do obu szkół 
jest posiadanie świadectwa dojrzałoś.:. 
ci, dobry stan zdrowia. złożenie egza­
minu % higieny. 

Słuchaczki nie?.:amotne mo~ otrzy­
mać stypendium. Podania przyjmuje 
i udziela bliższych informacji sekreta­
riat studium w Lodzi, ul. Ciołkow­
skiego 2. tel. 430-26. 
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OGlOSZENIA DROBNE 

Dr .Jadwiga ANFORO- SPRZEDAM „Osę 175fl, 
WlCZ - weneryczne-skór Swierczewskiego 50 m. 4. 
ne 16.:M>-19, Próchni.ka 8 
SPOLDZIELNIA Lekarzy ~,TRABANTA 600', stan 
SpecJa.iistów „Zdrow:e", d.deałny sprzedam. Tel. 
Al. Koścd uszki 67 leczy 346-06 87762 g 
i operuje żylaki kończyn FIATA" ~I0001Wanego 
dollllych, wykonuie za- " _, 
bieg.i ginelwlogi.<::z.ne, le- kuplę. Te!. 45~ 87734 

31-5 m72 g ne. 2lalpi.sy: ul. Andrze-
ja S>trugia 4, tel. ~17..,19 

szyNSZYLE spnzedam. w godz. 13-20, ul. P iotr 
Rejtana :116-2 R7752 g kow~"ka J.83, tel. 618-40 
MATEMATYKA, fizyka w god'Z. 8-21 3685 k 
- korepetycje. Tel. ARTYSTYCZNIE wykonu 
599_., magister Malinow- le stroje ślubne z po­
skl 86184 g wierzonych materiałów 
POK0.1, kuchnię. bloki. f-ma „RomaN, Zachodnia 
umtienlę na i lub s po- 75, Orlch 86209 g 
lkoje, kiuch.nię - blok.i. 
Oferty „87654" Prasa, SUPERELEGANCKill ~-
PliotrkoOWSka 96 lenie ślubne artystycznie 
MATE~IATYKA, ttzyka wykonane - poleca 'WY· 
- mgr NiepokoJezyclcL, pożyczalnla sukien. Za­
tel. 533-20 87402 g chodnla '15, Nowakow· 
MATEMATYKA - egza- _s_k_a _________ _ 

miny wstępne, maitury. WYTNIJ - zachowaj. 
25'1-.fl, mgr Plusk.:>wskl Prywatne BllH'O Matrymo 
UNIEWAŻNIAM zagubi<>- nlalne ,.NEPTUN" Gdańsk 
ną pieczątkę o b=Le- Snladeokich. pomyślnie 
niu „Jam Zienkiewicz kojarzy ~częśliwe mał­
lek. med. Lódt, Al. Ko- reństwa od 1920 r. 
śo!U1S21kl M., m. 1" 
NAJWIĘCEJ ofert posla· PRAGNIESZ S?JCzęśllwego 
da prywatne Biuro Ma· małżeństwa1 Napisz: „ve 
trymonJ.alne ,,Syrenka" nue", Koszalin, Kolejowa 
Wargzawa, Elek:to~alna 7. Swtdrot\. Btyskawiez· 
11. Informacja 11 z1 nie prześlemy krajowe 
maczka'IN adresy 2820 k 

PRZETARG 
czy w zakresie .:i>orób WARSZAWĘ M-20" pi.l­
kobtecych 1 zabu.rzeń hor ;;_ie !IP".Zedam. Ciesielska Przedsiębiorstwo Wodociągów l K.analizaeji 01trę 
~:=~eh wz~~~zy;3' r::.. 112 88358 g gu Łódzkiego w Łodzi, ul. Wienbowa 52 ogłasza 
woju plolowego, otyłość, POSZUKUJĘ garaŻU w przetarg nieogranicrony na wykonanie rozbiórki 
niepłodność u k.obiet i okolicy Maryltl.Bol'sklej. 3 budynków mieszkalnych połoź<>nych w Łodzi, 
mężczyui) .. Przeprowadza Zielnej, Fra.nciszkańskrl.ej . ul. Alojzego 17a oraz spn:edaż materiałów budo­
badarua h11Stopatologlczne Tel. 

535
_57. Dzwonić po wlanych pochodzących z tej rozbiórki. Budynek 

1 bOI g!czn Bill: nr 1 parterowy, drewniany o 2 izbach, z tylną 
:tnfo';.~ac~e tet 664-87 sze gO<i'l.. 17 883t& g ścianą murowaną z cegły, bez podpiwniczenia o 
SZAFY, bufet, maszynę 3 POKOJE, bJioki!., bal- kubaturze 151 m sześć. Budynek nr 2 z pomiesz· 
;,Lucznilk" &piv.edam. Tel. kon, EI p., ok<>llca Ron- czeniem gospodarczym (koml>rka) parterowy, o 2 
5112~ 88368 g da T Lt<>wa.. zam1enlę na izbach, w których jedna b;ba o ścianach mur<>· 

2 Md'ZleLne mleszkan!.a wanych, a druga o ścianach drewnianych o łącz-

OBRONA PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan. i Rada Wydziała BtekQ-ycznego P•lit.ech 
niki Łód'l.kiej podają do wiadomości, że dnia 9 
czerw't:a 1970 r. o godz. 10 w Sali Konlerencyjnej 
Politechniki Łódzkiej przy ul. Żwirki 36 odbędzie 
się publiczna obron.a pracy doktorskiej mgr inż. 
Krystyny .Jachowicz-Kociołek pt.: „Metoda obli­
czania ustalonych prą<iów zwarciowych przy zwar 
ciach wewnętrznych w uzwojeniu stojana ma­
szyny synchronicznej". 
Promotor: prof. Tadeusz Koter - Połiteclmika 

Łó<izka 
Recen21eACi: prof. EugeniUS'Z J'ezlen;lrl - Politech-

nika Łódzka · 
doc. dr h.ab. Arkadiusz Puchała -
Akademia Górniezo..Hutnicza - Kra­
ków. 

Z pracą doktorską można zapoznać 91ę w Czytelni 
Biblioteki Głównej Politechniki ł:.ód.-i:kiej przy ul . 
żwir•ki 38, 3922-k 

* * * Drlekan I Rada Wydziału Biologii i Nauk o Zie-
mi Uniwersytetu Łódzkiego podają do wiadomo­
ści, że w dniu 9 czerwca 1970 r. o godz. 13 w 
sali Senatu Unlwoersytetu Łódzkiego (ul. Naruto­
wicza 65, II p.) odbędzie się publiczna obrona pra 
cy doktorskiej mgr Iwony Lambert na temat: 
„Białka zasadowe jąder komórkowych tkanki m(>z 
gowej u zwierząt". 
Promotor; pr<>f. dr habil. Wan<ia Leyko z UnJ.­

wersytetu Łódzkiego 
Recenzenci: prof. dr med. Grzegorz Bagdasarian 

z Instytutu Biochemii 1 Biofizyki PAN 
w Warszawie 
doc. dr habil. Leokadia Kłyszejlto z 
Uniwersytetu Łód21tiego. „„ ............ „ ....................... „ .. 

ZAPISY 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

!WEŁNIANEGO „L ODE X'" 
w Łodzi. DL W6lczańska ZIS PLAC !i.500 m klw. lub _ bl<>kll. Oferty „ 87750„ nej kubaturze 60 m sześć. Budynek nr 3 partero-

połowę w Zgierzu, ul. PMSa Plotrk<>W\Ska 116 wy, drewniany, z tylną ścianą mll'l'owaną z ce- Pr z 7 j m 0 ją d 0 Za.wi&zy 54 - sprzedam. ' gły, bez podpiwniczenia, o 2 izbach, fundament 

Promotor: prof. dr l!abtl .• Wanda Leyko z Uni­
wersytetu Łódzkiego 

RecenMnci: doc. dr med. Józef Sysa z Wojskowej 
Akademii Medycznej w Łodzi 
doc. dr habil. Józef Terlecki z Aka­
demił Medycznej w Gdańsku. 

• • • 
Dziekan I Rada Wydziału Biologii i Nauk o Zie­
mi Uniwersytetu Łódzkiego podają do wiadomo­
ści, że w dniu 9 czerwca 1970 r. o godz. 11 w 
sali Senatu Uniw>ersytetu Łódzkiego (ul. Naruto­
wicza 95, II p.) o<ibę<izle się publiczna obrona pra 
cy doktorskiej mgr Barbary Rau na temat: „Po­
równanie reakcji reumatoidalnych 1 niereumatoi­
dalnych czynników antyglobulinowych w odczy­
nie zahamowania aglutynacji surowicami zwie­
rzęcymi't. 

Promotor: prof. dr habil. Bernard Zabłocki z 
Uniwersytetu Łódzkiego 

Recenaenet: prof. dr med. Ryszard Fidelskl z Woj 
skowej Akademii Medycznej w Łodzi 
doc. dr med. Z<izisława Swierczyńska 
z Instytutu Reumatologicznego w War 
SZ8\\"lę_. 

• • • 
Dziekan I Rada Wydziału Biologii i Nauk o Zie, 
mi Uniwersyteta Łóch:kiego podają do wiadomo­
ści, :!!e w dniu li czerwca 19'7o r. o godz. 11 w 
Audytorimn Gmachu Biologii sala nr 020 (ul. No 
WopołUdniowa lł/16) o<ibędzie się publiczna obro­
na pracy doktorskiej mgr Dobiesława Krzywań­
skiego na temat: „Zbiorowiska roślinne starorze­
cey w dolinie środkowej Warty". 
Promotor: prof. dr habil. Jakub Mowszowicz z 

Uniwersytetu Łódzkiego 
Becenzencl: doc. dr habil. Izabella Dąmbska z 

Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu 
doc. dr habil. Halina Rullowicz z Uni 
wersytetu Łódzkiego. 

• • • 
Wia<i<>rność: Lódź, Piotr MLODA kulotiuiralna na ściany tylnej z gruzobetonu o łącznej kubaturze Zasadniczej Szkoły Wł6kłennłezeJ Dziekan I llSda Wydziału Biologii i Nauk o Zie-
kowska 36, m. łl, oficy- stanow~ku poozukuje po 31 m sześć. W przetargu mogą brać udział przed- mi Uniwersytetu Łódzkiego podają do wiadomo-
na (IW nied-zlelę) 87765 koju sublokaborskiego z siębiorstwa państwowe, spółdzielcze, nleuspołecz- na wydział: ści, że w dniu 9 czerwca 1970 r. 0 godz. 12 w 
PUDLA m liniaturowego niekrępującym wejściem. n i one oraz osoby fizyczne. Przystępujący do prze PRZĘDZALNI, TKALNI I WYKOię. Audytorium Gmachu Biologii sala nr 020 (ul. No 
rodowodowego sprzedam. Oferty „87749" Prasa., targu zobowiązani są wpłacić wadium w wyso- CZALNI młodzież • terenu m. Łodzi wopołudnlowa 14/19) odbędzie się publiczna obro-
Małopolska 38 OPrzy La Piotrkowska 96 kości 1000 zł w kasie przedsiębiorstwa. Oferty w na pracy doktorskiej mgr WieS!awy Szulc na te-

. :!oklej O) zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na (po ukończonej szkole podstawowej, w mat: „Anatomia i histologia niektórych gatunków 
giewn 

12 
_ MIESZKANIE "M-t" - rozbiórkę" należy skła<iać w sek>retariacie przed wieku od 15 lat). Nauka w szkole Eriophyłdae". 

SPRZEDAŻ &UJPl'0lDY oo,o Osiedle Wlełkopodska, za- sięblorstwa w termin.ie 1<> óni o<i daty ukazania t l ta. W I k i wf Promotor: doc. dr Włodzimierz Romaniszyn z 
mstytucj'()lffi państwo- mlen!ę na dwa r&tr.Y po się ogł<>srenia. Komisyjne otwarcie <>fert nastąpi rwa 2 a ro u uczn ° e otrzy- Uniwersytetu Łódzkiego 
wym, PrY'W'Sbnym, spół- pokoju z kuchnią tYl·ko pod w/w adresem o godz. 9 w Dziale Dokumen- mują wynagrodzenie W wysokości Recenzenci: prof. dr Jan Boczek ze Szkoły Głów 
ctzlelczym oferuje wy- bloki. Oferty ,.8'r707" Pra tacjl Prawnej Inwestycji następnego dnia po 200 zł, w II roku - 370 zł miesięcznie. nej Gospoda·rstwa Wiejskiego warsza ł>wóm.la. R. Ga;:iys. sa, Piotrkowska 96 zamknięciu przetargu. Blliszych Informacji doty- wa-Ursynów D -„on•"" 8 10 tel -.7 01 1 PrZYJ

0

"'Cia: dział kadt' I ;7kolen1·a za-u~ · " - • • "" - czących przetargu mozna ll'l.yskać w Dzia e Do- " doc. dr Czesław Jura z Uniwersytetu 
PUDLA średn1ego rodo- SAMODZIELNY pokój - kumentacji Prawnej Inwestycji, pokój nr 119, •ei. wodowego ul. Wólczańska 215, w go- .Jagiellońskiego. 
wodowego. 4-mieSieczne- bloki do WY'Jlajęc!a. Płat 395-90 w. 129 w godz. od 7 do ł. :PW I KOŁ za- dzinach 8-15, :Prace d()ktorskie wraz z opiniami znajdują się 
go sprzedam, Br.oniew· ine 718. ~ oz. góry. Tel. strzega sobie prawo wyboru oferenta Jak r6wniet ~ wfl.11du w Błbl!C)tec!e Uniwersytetu Łódzkiego 
~ aa, a. 1111 ~ - ml4 g. ~~ od Pl'•~łli , !!te& ~ ~~J ____________ MEEllT••••llTll'--ll·f-l.4_iłłl. Matejki 3ł). Wist«> wolny. 



1RADIO 
Czerwiec 
dość ciepły 

mokry 
Sprawa Garaudy' ego 

SOBOTA, 30 MAJA 

PROGRAM I 
8.00 WJ.ad. 8.05 Dzień dobry; 

tu Red. Sipoł. 8.10 MozaJka mu 
zyczn.a. 8.44 K<>ncer'I życŹeń. 
9.00 „Pelargoo.le z naszej l<a­
miemcy" - słuch. 9.:W Kon· 
cert rozrywJ<O'wy. 10.00 Wlad. 
10.05 „Dzienn1ki" s. Zeromskle 
go. 10.25 Pleśni Chausscma i 
OU.parca. 10.50 „Piątka a nie­
ba". 11.00 „Cztery razy siar· 
cza.n" - słuch. 11.25 (L) Kon· 
cert. Ll.49 Rodzice a dziecko. 
12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 
Koncert z polonezem. 12.45 Rol 
niczy kwadra.ns. 13.00 „Rozkwi 
tly pąki btałych r6i" - słuch. 
13.2-0 Muzyka ludowa. 13.łO Wię 
cej. lepiej. taniej. 14.00 Czy 
znasz tę książkę? 14.:M Utwory 
Sibeliusa I Griega. 15.00 W!ad. 
L5.05 Godztna dla dziewcząt 1 
chłopców. 16.00 Wlad. 16.05 „o 
śpiewie, pleśniach i Oiosen­
kach". 16.30 „Popołudnie z mło 
d.ośclą". 18.50 Muzyka i aktuaJ 
noścl. 19.15 Dziś pytanie. dziś 
odpoWiedt. 19.30 „Wędrówki lilltl 
zyczne po kraju". 20.00 Dzien­
nik. 20.25 Piosenki żołnierskie. 
20.4'7 (L) Kronika sport. 21.00 
(L) Program z dywainlklem. 
22.05 .Fonorama" ma.gazy.n 
:12.45 Zaiproszenle do tańca. 2.1.00 
II wydainle dzien.ntka. 23.10 Tań 
czymy do pótnocy. 24.00 Wiad. 

PROGRAM 11 
9.30 Wiad. 9.:r.; Aud. Red. Spo 

lecznej. 9.55 Słuchamy walców. 
10,25 „Cztery razy Jacek" 
słuch. 11.22 Poranny koncert. 
12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 
H. Purcell: Suita na orkiestrę. 
12.40 (L) Komunikaty. 12.45 (L) 
Sp1ewają: B. Lee I B. Solo. 
13.05 (L) Gra kapela z. Klejna 
sa. 13.15 (L) „Na antenie wo­
j ewództ-wo". 13.40 ,.Ze spotkań 
w Jatach 1912-1917". 14.00 Wia 
domoścl. 14.05 Rytmy I piosen­
ki. 14.30 Mały relaks. 14.45 
Błękitna sztafeta. 15.00 Orkie­
stra dęta Zakł„ Urządzeń Tech· 
nicznych „Zgoda" w SWięto­
chłowlcach. 15.25 Nowości pły­
towe „Melodii". 15.50 O czym 
pisze prasa l!teracka. 16.00 Wla 
domoścL 16.05 Muzyka na par 
kiecie. 16.4:5 (L) Aktualnośct 
tócl.2lkie. 17.00 „Okolice kliltu­
ry". 17.10 (L) Mozaika muzycz 

sem przez ~Wiait. 18.05 Spotka­
nie - niespodziainka. 18.:W Stu 
d.io Piosenki. 18.50 Gitarowe 
westchnienie. 19.00 Naokoło śwla 
ta „Róg myśliwego". 19.15 
Klub Grającego Krąi>ka. 19.55 
Wieczór w „Nowym Zaczku". 
:W.25 „zatańcz ze mną ta.ngo". 
20.45 ~!k zwierzyniecki. 21.05 
Klub Grającego Krążka. 21.20 
Krasnoludki są na śWiecie -
magazyn. 21.50 c. Monteverdi -
„Koronacja Poppel". 22.00 Fak 
ty dnia. 22.08 GWiazda siedmiu 
wieczorów - A. Rusowicz. 22.15 
„Saga rodu Forsytów". 22.45 
Tak! był jazz. 23.00 swoje ulu­
bione Wiersze recytuje Mleczy 
sław Czechowicz. 23.05 Wleczor 
ne spotka.nie z Sachą DJ.s.te­
lem. 

W dniu 26 maja 19110 roku 
zmarła, przeżywszy lat '1 

S. łP. 

Stefania Urban 
z domu PAWELEC 

emerytka Zakładów Przemy­
słu Wełnianego im. M. Ossow­
skiego w Łodzi, Kilińskie-

go 169. 
Wyprowadzenie · drogiego 

nam ciała nastąpi dnia 38 ma­
ja br, o godz. 15.30 z kaplicy 
Starego Cmentarza katolickie­
go przy ul. Ogrodowej. 

O smutnej tej ceremonii po· 
wiadamiają w nieutulonym 
żalu 

MĄŻ, SIOSTRA 
oraz pozostała . RODZINA 

W pierwszą rocznicę śmierci 

S.tP. 
dr 

Antoniego 
Swaryczewskiego 

prof. UŁ 
zostanie odprawiona msza iw. 
w dniu 2 czerwca br., o godzi­
nie 8 w kościele św. Teresy 
przy ul. Nowotki, o czym za­
wia<lamia Przyjaciół i Znajo­
mych 

• l 
N.adzieje n.a ba<rd!w U.{>allny i 

słoneczny czerwiec częściowo 
upadły, Srednia tempera.tura 
czerwca ma być wprawdzie w 
normie, ale sl.llma 0 pa.dów mo 
że oaiwet przekroczyć normę. 
A zatem ciepło, Wilgomo l bu­
rzowo. Wart<> jeszcze dodać. że 
średonla miesięczna temperatu­
ra czerwca wynosi 17 9t., zaś 
suma o.padów 60 mm. 

Na I dekadę przewidują sy­
noptycy za.kładu prognoz dłu­
goterminowych PIBM d<>ść chło 
dno. Temperatu•ra w d'Zień wa 
hać &lę bęQzie od 17 do 22. st„ 
a nocami od 6 do H st. Okre­
sam.I większy W!Zroot zachmu­
rzenia 1 opady oraiz możl:lwość 
bl.llrz. 

Lepsze prognozy są na n de 
k.adę 1 począ,tlk.i m. w tym 
okresie ma być ciepło, tempe 
ratura w drzień od 23 do 27 st. 
noca,m.; do l.i-16 st. Zachmu 
rzenie umiarkowane 1 nadal 
skłonność do buorz. 

Pod koniec miesiąca nowe o­
chłodzenie i spadek tempera 
tu.ry w dzień oo :n--23 st., no 
cą cl.o ok:olo 10 &t. Zacbm urze­
nie na ogól umiarkowane i 
przewa:im.le bez opadów. 

7 dni ma być ciepłych, z tern 
peratu.rą powyżej 25 st., 6 dn 
ma być chłod!nych (temperatu 
ra mtni.malrna nad ra.nem poni 
żej IO st.), 15 dJlli "'a.powiada 
się z opadam1 a 11 dni z za 
.chmu!1Zeniem mnliejszY'll. 

Na najbll.:ilsze 5 dni synopty 
cy przewldują 9topniowe 0 cie 
plenie. 

w dniu Z6 maja uno roku 
zmarł 

Euzebiusz Diehl 
adwokat 

członek Zespołu Adwokackie· 
go w LoWiczu. 

w zmarłym adwokatura tra­
ci do8wiadczonego prawnika 
i uczynnego Kolegę. 
Cześć Jego pamięci! 

DZIEKAN 

Obradujące w Drancy pod 
Paryżem plenum KC Francu­
skiej Partii Komunistycznej jed 
nomyślnie zaaprobowało w śro 

dę sprawozdanie Centralnej Ko 
misji Kontroli Politycznej o 
działalności Rogera Garaudy I 
Jego wykluczeniu z szereg~w 

partił-

• * 
Kiedy Roger Garaud:y był 

jeszcze komunistą, ilekroć wy· 
stępował przed m1kro!onam1 
prywatnej burżuazyjnej radio­
stacji francuskiej Europe l, 
krytykowany był przez tamtej­
szych dziennikarzy ostro, nie­
kiedy wprost bezwzględnie a 
nawet prowokacyjnie. Dziś 
nie. Dziś sytuacja się zmtenua. 
Dziś reporter radiostacji, Ivan 
Leval, był pełen uprzejmości l 
kurtuazji. Bo dziś Roger Garau­
dy nie jest komunistą - jest 
obiektywnym l subiektywnym 

, sojusznikiem reakcji francu-
skiej i międzynarodowej l 
jej wspólnikiem w oczernianiu 
Francuskiej Partii Komunistycz 
nej. 

w wyniku swych dwóch kstą· 
żek „ Wielki zwrot socJa­
lizmu" i „Cała prawda" - Ga­
raudy został wykiuczony przez 
swą komórkę partyjną imienia 
Gabriela Peri w Chennevieres 
pod Paryżem. Wykluczony 17 
glosami do pięciu, przy czym 
wśród tych pięciu głosujących 
znalazł się on sam, jego żona 
i jego córka. Natychmiast pa 
wykluczeniu rozpoczął - raczej 
rozwinął, bo działał już „na tej 
niwie" oszczerczą akcję 
przeciwko zastępcy sekretarza 
generalnego Georgesowi Mar­
chais (jak wiadomo sekretarz 
generalny FPK, Waldeck Ro­
chet, jest chory). „Argumenta­
cja" Garaudy'ego szła w tym 
kierunku, że to Marchals kazał 
komórce w Chennevleres go 
wydalić, że w partii nie ma de· 
mokracji i że Marchais „mani· 
puluje" aparatem. 

i RADA ADWOKACKA 
w ŁODZI 

na. 17.50 (L) Nowości wyda.w· ŻONA 

nicze. 18.20 Widnokrąg. 19.00 l;••••••••••••••ii••••••••••••••„ 

Z oburzeniem odrzucił to o­
skarżenie sekretarz komórki 
w Chennevieres Henri Flche· 
pa!n który przypomniał, że 
ostatni XIX Zja7.d partii był 
szczególnie pieczołowicie - wła 
śnie z punktu widzenia demo­
kracji partyjnej - przygoto• 
wany. Tezy dyskutowar.e były 
przez 3 miesiące - na zebra· 
niach partyjnych l w prasie. 
Garaudy zamieścił w .,L'Huma· 
nlte" obszerny artykUł uzasad­
niający swe poglądy, tak że 
każdy członek partii mógł się 
:c n·imi zapoznać. Na samym 
zjeździe wystąpił ponownie. 
Gdy więc zjazd jednomyślnie 
odrzucił jego stanoW·isko - sta 
ło się to nie dlatego, że dele­
gaci nie wiedzieli o co chod:zl. 
Stało się tak tffatego, że w peł 
łl1'j ZN!Jomośoi •'F:zeczy uznali 
jego pozycje za szkodliwe. 

Echa d!llia. 19.15 Lekcja języka 
franc. 19.31 „MatysiakOWie". 
20.04 Recital tygodnia - J. du 
Pre - wiolonczela. 20.29 Samo 
życie. 20.39 „Painama, Meksyk". 
:n.09 Przegląd filmawy. 21.24 
Muzyka taneczna. 22.00 Z kra­
ju I ze śWiata. 22.27 Wiadomo 
śc! sport. 22.30 Gra Kwa.rtet M. 
Urbanl.a.ka. 22.45 Kto się z cze 
go śmieje. 23.15 Wieczorny kon 
cerlt. 23.50 Wiadomości. 

PROGRAM m 

Szanownemu i Drogiemu 
Panu Profesorowi mgr STE­
FANOWI BRZOZOWSKIEMU 
wyrazy współczucia z powo· 
du śmierci 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA, RADA PEDA· 
GOGJCZNA, ADMINISTRA· 
CJA i MŁODZIEŻ XXI LO 
IM. BOLESLAWA PRUSA 
oraz n . <-OGOLN.O.HiSZT AŁ· 
CĄCEGO LICEU!lof KORES-

Kol. mgr inż. MARR BRZE· 
SKIEJ wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu zgonu 

OJCA 
mgr 

KAZIMIERZA 
TOMASZEWSKIEGO 

składają: 

KIEROWNIK KATEDRY ME 
CHANIKI GRUNTÓW PO· 
LITECHNIKI' t.ÓDZIQil!:.J oraz 

KOLE:<t-ANKI. i KQJ.liiDZY. 

tT.05 w połowie <łTogl ao su.tt 
cesu. 17.30 •. Porwanie z lotni­
ska" - one. tt.40 Pi<>sen.kl z 
„wro&klego buta". 18.00 EkSt>re ••••••••••••••••••••••••••••••„ • PONDENCY.JNEGO. 
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Kiedy taksówka zatt"zymała Się przed 
domem Neda, z sutereny wychodził wła• 
śnie dozorca z miotłą i k<>szem na śmie­
ci. Inne zbiorniki na śmieci stały Już 
rzędem wzdłuż żelaznej barierki. Andrzej 
wchodził właśnie na plerwszv schodek 
kiedy wzrok jeg0 padł na jeden zbiornik; 
w którym na Wierzchu widać było coś in­
tensywnie czerwonego. prawi-e niewidocz­
nego pOd stosem innych odpadków. Przy­
stanął, pochylił się nisko i od.rzucił leżące 
na wierzchu papiery. wydobywając w ten 
sposób tajemniczy przedmiot na wierzch. 

Przedmiot ten był zgr..oeciony I spłasz­
czony, jak gdyby ktoś specjalnie chciał 
go zmiażdżyć młotkiem - ale. bez · trudu 
m<>żna było rozpoznać, czym był. 

Andrzej mla1 przed oczami czerwoną 
szkatułkę żony, w której zawsze przecho­
wywała biżuterię 1 kosztowności. 

ROZDZIAŁ X 

Andrzej stał chwile 'ak wryty, wpatru-­
jąc się w trzymany w ręce przedmiot. Po­
tem obejrzal się na dozorcę. Stary czło­
wiek, odwrócony do niego plecami, clą· 
gną! z trudem Po schcxllkach wiodących 
z sutereny, ciężki pojemnik na śmieci. 
Andrzej . nieznacznie wsunął zmlażdżor.ą 
szkatul:kę do kie.szeni płas7..cza WS"Ze<ll na 
schodki I nacisnął guzik dzwonka od mie­
szkania Neda. Kiedv po krótkiej chwili 
zamek szczęknął, wszedł szybko na scho­
dy. 

Ned Jak pnedtem, czekał na n1ego na 
podeście. Był . już ogolony 1 ubrany w 
sportową koszulę i szare spodnie. W jed­
nej ręce miał łyżkę a w drugiej miseczkę 
z płatkami owsianymi na mleku Na wi­
dok Andrzeja twarz jego rozjaŚr..1ł zwy. 
kły, serdeczny uśmiech. 

- To ty, Andy! Co za fraj.dal Byłem 
przekonany, że to gliny! 

Andrzej stał przed nim, nie wymówlw• 
szy słowa. 

- No i co, Andrzejku? - mówił dalej 
Ned. - Jak tam cl poszło z Rosemary? 
Co Ci powiedziała? 

PA~APltNY 
t-rurn. I. Dqmbsk_a· 

~ Każała etę ucałować. 
Andrzej wziął brata mocno u ramtę, 

wepchnął do mieszkania i zamknął staran­
nie drzwi, W saloniku widać bylo słabe 
rezultaty prób doprowadzenia pokoju do 
porządku, ale pożółkła zasłona nadal nie 
była rozsunięta a lampy paliły się jak 
wczoraj w nocy, Nigdzie śladu Keitha. 
Andrrej wyjął z kieszeni szkatułkę l pod­
sunął ood oczy Neda. W szufladce były 
dwie małe przegró<!ki - przednia ścianka 
dolnej przegródki zwisała na metalowyll}. 
pasemku, wyłamana. 

- Ty nikczemny, przewrotny łgarzu -
powiedział przez zaciśnięte zęby Andrzej, 
patrząc r.a ciągle jeszcze uśmiechniętą 
twarz brata. Łyżka z porcją płatków o­
wsianych zawisła w powietrzu, w pół dro­
gi do ust. Po krótkiej chwili uśmiech 
zgasł . a Ned gwiznął przeciągle. 

- Gdzie to znalazłeś, u diaska, Andy? 
- W jednym z pojemników na śmieci, 

tUż przed twoim domem. 
- Ach ten stary ramol dozorca! Wie 

przecież, że przepisy zabraniają wynosze. 
nla śmieci, dopóki się nie ściemni! 

- A policj11 p 0 ciemku nie wszystko wł· 
dzi, tak? 

Andrzej postawił szkatułkę na stole, tut 
obok nie dooltej szklanki mleka. Sniada. 
nie Neda. Pomyślał o niezliczonych WY• 
kwlntnych śniadankach z kawiorem i 
szampanem, na jachtach. w prywatnych 
rezydencjach I wytwornych restauracjach 
całeg0 świata. Ned„. zloty młodzieniec„. 
Ned - ntezręczr.'Y kłamca„. 

Nedl - 0owledział powoli I z naciskiem. 
Chcę usłvszeć prawdę! Ale tym razem 
tylko I wyłącznie p-r-a-w-d-ę!! 

- Ależ, Andrzejku - Ned obszedł brata 
dookoła 1 przycupnął na tapczanie naprze­
ciw niego, tak aby Andrzej mógł dobrze 
widzieć twarz z wyrazem głębokiej miło­
ści maleg0 braciszka o niebieskich nie­
winnych oczach. - Przecież pow!edzlałem 
ci prawdę! Każd-e moje słowo było naj­
czystszą prawdą, tyle tyllro, że nic nie 
wspomniałem 0 szkatułce. 

- I to wszystko co ml masz do poWie­
dzer.•la? I 

- Tak. To wszystko. Powinienem eł był 
właściwie wszystko powiedzieć, bez reszty 
1 dopiero jak wyszedłeś, to sobie plułem 
w brodę. że tego nie zrobiłem I te ze 
mnie kwadratowy Idiota. Ale, - Ned zro· 
bił okrągły wymowny gest ręką z mise­
czką owsianki, a Andrzej przy tej spo­
sobności zauważył, że miseczka jest wy· 
szczerbiona - Andy, czy nie potrafisz te­
g0 zrozumieć? Chodziło przecież 0 biżu· 
terię Maureenf Wszyscy by~ przekonani, 
ze kosztowności zostały zrabowane. Do­
staniesz odszkodowanie z towarzystwa, w 
którym były ubezpieczor.e - pomyślałem 
więc, że po prostu marnotrawstwo zosta­
wiać Je w mieszkaniu. Znam pewnego 
faceta... Jasne, że nie dałby dużo ale za­
wsze byłoby to coś... a przv moich opła­
kanych finansach .•. 
Włosy opa<!ły mu na czoło, a twarz roz­

promienił znowu czarujący uśmiech. U· 
sm!ech, jakim z pewnością podbijał róż· 
nych milionerów I znakomitości, lctóry 
sprawiał. że zapraszano go drugi I trzeci 
raz do „śmiesznej maurytańskiej willi 
trochę r.a północ od Malagi". 

- Znasz przecie, do licha, moją finan­
sową bryndzę, Andy? Nie chciałem zwra­
cać się do ciebie o pomoc - nigdy po 
Las Vegas nie chciałem cię molestować 
A mam.an? Sam wiesz, jaka bywa w ta• 
kich wypadkach. Przyjaciele!! Spróbuj 
naciągnąć tych bogaczy na pożycze'nie cl 
chociażby jednego dolara I 
Wpatrywał się uważni-a w twarz Andrze­

ja oczekując na niej wYrazu kapltulacj,f 
- · jak to często 7.darzało się w Ich życiu. 
Andrzej jedr.•ak miał szczęki mocno za­
ciśnięte I także nie spuszczał oezu z 
brata. 

- Wydaje ml się jednak tera:t, że to 
był poroniony pomysł - mówił dalej Ned 
- tak samo jak wyrzucenie szkatułki do 
pojemnika na śmieci przed domem, Zu· 
pełnie nie miałem pojęcia, co z nią zro­
bić I eo za pech, że właśnie ty, ty mu­
siałeś ją znaleźć! Ale teraz kiedy wszyst­
ko zostało wyjaśnione. zapomnijmy o ca­
łej tej sprawie, Mam u siebie te ws~st• 
kie błyskotki. Co masz zamiar z mmi 
zrobić? Wrzucić do ścieku, tak samo jak 
pierścior.•ki Maureen? 

Andrzej podszedł w milc=nlu do okna 
i rozsunął zasłony. Swiatło dnia zalało 
pokój a nieład w nim panujący Jeszc:iJe 
bardziej wyszedł na wierzch. Wracając do 
tapczanu na k'tórym siedział Ned. Andrzej 
potknął się o parę dużych, :i:amszowych 
kamaszy, Keitha. 

- Ned... Czy to ty zab:iłeś Maureenf -
s;>ytał przejmującym głosem. 

- Na litość boską! z powodu tych paru 
szkiełek? 

(\!2) (Dalszy ciąg nastąpi) 

Jes21CZe nie przebrzmiala ta 
pierwsza ,,sprawa", gdy Gara­
udy wystąpił z drugą. Oskar. 
tył ou kierownictwo Francu­
skiej Partij Komunistycznej, że 
przekazało KomunJ.stvcznej Par 
til Czechosłowacji jakieś ma­
teriały, które miały obciążyć 
byłeg0 I sekretarza tej partii 
Aleksandra Dubczeka. Georges 
Marchais odpoWiedzlał na to 
kategorycznie, cie żąda by ten 
kto tak mówi, udowodnił, 1t 
„Francuska Partia Komuni­
styczna orze.kazała Komunisty­
cznej Partii Czechosłowacji do 
kument, który mógł być wy. 
korzystany przeciwko komu­
kolwiek". Poniewa:!: jednak Ga 
raudy n.ie przerwał swej skraj 
nie reakcyjnej 1 antykomuni­
stycznej działalności, ponlewa:!: 
wykorzystywał do tego celu 
wszystkie dostępne mu burżua­
zyjne środki informacji, Biu· 
ro Polltyczne Frar.oeusklej Pa·r· 
til Komunistycznej postanowi­
ło opublikować tekst notatek 
z rozmowy, Jaką sekretarz g>e. 
neralny FPK Waldeck Rochet 

przeprowadził z delegacją KPCz 
w dniu 19 lipca J96B roku. 

Wykazały on-e zakres zanie­
pokojenia Francuskiej Parttl 
Komunistycznej ofensywą sił 
prawicowych l antySt>cjallsty­
cznych w Czechosłowacjt 1 po• 
gorszenie się stosur.ików mię­
dzy KPCz a partiami innych 
krajów socjalistycznych - 0 rze 
de wszystlmm Zw.iązku Radziiec 
kiego. 

To wszystko. A~. jak pod­
kreśla oświadc:iJenle Biura Po­
litycznego FPK' z 16 maja br. 
nigdy w żadnym momencie ża­
den dokument nie ZOS"tal p~­
kazany przez FPK - Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji, 

We Francuskiej Partii Komu­
nistycznej par.•uje głębokie o­
burzenia na Garaudy'ego. Idąc 

drogą renega<:twa stał się on 
jedną lł głównych postaci an­
tykomunizmu we Francji. 

F. WOLUJSKI 
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JydzieńwTV 
SOBOTA., 30 MAJA BR. 

• t.i30 - ..N~ pilk.nik" - mm prod. jl.llg. ta..oo - Przer­
wa. lł.25 - Zbiór rzepaku. 15.00 - Wychowanie fizycme na­
szych dziec:!. 15.JO - PII'Ogram tygodnia. 15.30 - Przerwa. 
16.35 - Program am.a. 16.40 - DzlennLk. 16.50 - Teatr Mło­
dego Widza: Marek Tadeusz N<>wa.kowski 1 Zbigniew Wró­
blewski! - „Ochotniczka". 17.50 - ;,Polska zza siódmej mie­
dzy". 18.20 - Pegaz. 1.9.00 - „ZołnierzY'k" - f11.m. 19.20 -
„Jacek i Agatka". L9.30 - Monitor. 20.20 - ;,Melodie 
z operetek l mus1ca:!i". 21.30 - Dziennik.. :111.50 - Kino 
linteresu·jącyoh Filmów: 1„Twarz" - film prod. sziwed„. 23.25 
- „Pn.echa<i2lka p0 Sub)aco'• - tilm prod. wl. 23.55 -
Program na jutro. 

NIED2'1ELA, 31 MAJA BB. 

'1.55 - Pr~am dnl.a, 8.00 - Nowoczesność w dO!Illll 1 ia· 
grodzie. 8.20 - Zbiór 'rzepa.ku. 8.115 - Pn;npominamy, radti· 
my. 9.05 - Klub Pancernych. 9.35 - .,Geordie" - film prod. 
ang. 1'1.10 - Międzypaństwowy meoz bokserski Pol&ka -
NRD. Po tra.nsm1sjl mec2lll ok.: t.'!.łO - Dzleniniok. 13.55 -
Przeml.a.ny. 14.26 - KoMel Makuszyński - „Szewc Ko.pytko 
i Kaczor Kwak". Spotkanie z Marianem Brandysem. 15.55 -
Empresje Frombomkie. 16..25 - „Kierunek Japorua". 16.45 -
Wszystko dl.a naljlepszeg<> - teleturniej, 17.10 - Nied'Zielny 
Teatr TV: ,.,Ordyuat Mlcho.rowski" Heleny MniB2lkówny, 
Po teal!rze ok.~ 16.26 - ;,Jeszcze wczoraj .•. " - program estra 
dowy. J.S.20 - ,,I>zirwne przy.gody Koziołka Maitoł'ka". 19.30 

Dzienniik. 20.00 - 'I\raru;m1sja n połowy meczu pl.liki noż­
nej Legia CW-wa) - Gór.nlk (Za.brze), 20.45 - „Slim" -
flllm prod. am. 22.()5 - PKiF. :12..1.ó - MM:aizyu 6.DOrtO~. 
23.00 - ~ram na jul:ro. 

PONIEDZIALEE. 1 CZEBWCA BR. 

M.25 _; Fl!zY6<a ('kurs przygotowawczy) : ;,Model j~droiwy ato­
mu" o.raz „Model atomu Be!M'a". 15.30 - Przerwa. 16.35 -
Program dnia. 16.40 - Dziennlilt. 16.50 - „ZWierzyniec" -
w progr. m. in. tUru z serii: „Przygody dziwmego psa Huc­
kleber.ry". 17.35 - LWD. 17.M - „Dzieci - dzieciom". 18.15 

Z cyklu: „PolSk.l film dokumentalny". 18.45 - „Eureka", 
18.l!O -:-- Dobran-. J.B.30 - Drlenm.k. 20.lf - ,,Na 'Sycylii" -
wł. film rozrywkowy. 20.40 - 1iI MiędzynaTodowe BienaalP 
P'lakatu - t'eip. al.Ul - Teatr TV~ ,.Cl!\~yona" .... F. de R<>­
jasa. Ok. 22.30 - Dzien.nl.ik.. 2.1..4.5 - Pro«ram na )u>liro. 2:2.50 -
F~ - powtórrenle 

WTOREK. 2 CZERWCA BB. 

~ - .T~ polski (kl, l He.): uZbójcy" F. Schllllera. 1G.3S 
- „Bru™>" - wl. film fab. Ul.OO - Pr.zerwa. 12.ł5 - Pirzy· 
sposobienie rołnfcze: 1,Jaok załotyć i prowadl2llć proste do· 
ŚWiadczenla nS1Wozowe w gospodarstwie". 13.20 - Wybieramy 
2l8Wód. 1.3.55 - Przysposobienłe romicze - powt. 14.2'5 - Ma­
tematy!ka (.rok n: „Ekstrema" (cz. I 1 El): 15.30 - Przerwa. 
16.20 - l'lrogr.am dTllia 16.23 - Telerek.!ama. 16.25 - LWD. 
16.40 - Dzienn.iik. 16.00 - Telewizyjny Ekran Młodych, 18.45 
- „Cegły I 1>Sra3fa:ty". 19.20 - DobrSllloc . .j9.30 - Dzierml.~. 
20„1() - „Bruno" - wł. film fab. :n.35 - Ogólinopolskl festi· 
wail fllmów k:.rótkometra:żowyeh. :!.2,15 - Dzienru1k. :>.2..30 
Flrogram Da juotire. 22.35 - Matemaity\ka - powtórize.nie. 

9BoDA, 3 CZERWCA BR. 

9.00 ....; i-.Gemtnus'' - włos·k.i fi~m seryjny. 9.55 - Fizyka (kł, 
V.IJiI): ;,W studio telewizY'.ln:l"lll". 1-0.25 - Przerwa. J.1.55 -
Chętni.a (.kl. VllI): „M..talurgia". 12.zs - Przerwa. 1.2.45 -
Wychowainie obywa<telsKle (kl. VII!I): „Po~k.a 1 św.lat". 13.15 
- Przerwa. H.25 - MaitematY'ka (kW"S przygotowawczy) : 
„PrzY'\tłady rozwiązań ~dań egzaminacy}nych" (cz. V I VI). 
15.30 - Przerwa. 16.35 - Program dnia. 16.4-0 - DzlennLk. 
1~.50 - Dla dzieci: „LU<k l cztery sbrzały" - film. 17.05 -
„100 ton raa godzinę" - film. 17.20 - LWD. 17.35 - Magazyn 
ITP. 17.50 - „Codzienny mamz". 18.2<> - „Wyprawy" - film 
seryiny. 18.45 - Maga.zyin medyc-zmy. 19.20 - Dobranoc. 19.30 
- Dziennik. 20.10 - „Geminus" - ~oski fllm seryjny. 21.00 
- „Swiatowld". 21.45 - PKF. 21.55 - „Pleśilla"-'Z cygański -
Nhk~aj S!iczen:\to" - fHm. 22.4-0 - DZlennik. 22.'55 - Pro­
g.ra.m na jutro. 23.00 - Matematyka - P<>wtórzeni.e. 

CZW ARTEK. 4 CZERWCA BR. 

11.'15 - Ma-tematyika w szkole: „Wprowadzenie w racbunek 
prawdopodobieństwa w ujęciu szkolnym" (cz. n; „Ksztalce· 
nie języika matematycznego ucznia". 9.15 - Przerwa. 9.55 -
Języlk polski (kl. V-VI): .,Naisz dzień Powszedni". 10.25 -
Przerwa. 11.55 - Historia ('kl. V): „Ostatni z Piastów". 12.25 
- Przerwa. 14.25 - Fi"Zyka (1 rok) : „Ktnetyci.no-czasteczko­
wa teoria materii" (cz. IIl) oraz •. Zjawi.ska transportu". 15.30 
- Przerwa. 16.35 - P1 ogram dnla. 16.4-0 - Dziennik. 16.50 -
„Elkra.n z bratkiem" - w progr. m. in.: „Kiedy płaczą męż­
czyźni" - film czeski. 17.55 - LWD. 18.10 - ,.Si>tuka lic>.e· 
ni.a". 18.40 - Giełda piosenki. 19.15 - Przypominamy. radzi· 
my. 19.20 - Dobranoc. 19 30 - Dzlenniik. :!0.10 - Teatr Sen· 
sacjl: „w imieniu prawa" A. Zbycha - cz. m: „Bywa I ta!c. 
kapitanie". Ok. :11.2'0 - Lektury współczesne. 21.35 - Program 
filmowy. 22.os - Dzlenruk. 2'2.20 - Program na jutro. 22.25 -
Fizyka - POwtórzenie. 

PIĄTEK, S CZERWCA BR. 

9.40 - 1,Tkliw~ć" - 'adz. film fab. 10.55 - Wychowanie 
obywatelskl2 (kl V.EI): .,Bohaterowie są wśród nas". U.25 -
Przerw·a. 14.Z5 - FizY'lta (I rok): „Wlaśclwośei pa;r l ~azów 
rzeczywlstych" (cz. I I tr). 15.311 - Przerwa. t.6.35 - Program 
dnia. 16.40 - Dziennik. 16.50 - Dla młodych widzów: „Aula" 
- sesja xvrm: „z PNygodą na ty" - film seryjny· zrób 
to sam. 17.50 - LWD. J.lł.03 - Telereklama. 18.05 - „Nle tYl· 
ko d.lll pań". 18.25 - „Kll'aj", 18.55 - "Wszystko dla najlep­
szego" - teleturniej. 19.20 - Dobranoc. 19.30 - DZiennik. 
~.05· - „P-0dzlemny tr<:>nt" - fiłm seryjny, :W.30 - Festiwal 
piosenki radzieckiej. Ok. %12.30 - Dziennilk, 22.45 - Pr<>gram 
!)a jutro. 22.50 - Fiz}'Gul - powtórzenie. 
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